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Księża w szkole urzędnikami.
Rozporządzenie regiencji trewirskiej, o któ­

rym pisaliśmy przed kilka dniami obszerniej, zaj­
muje dzisiaj wszystkie koła katolickie i całą prasę 
centrową w Prasiech.

Chodzi tu o zasadę w praktyce. Konety 
tucja gwarantuje Kościołowi kierownictwo nauki 
religji w szkole, a tym samym prawo do szkoły. 
Jak ta zasada ma byó w praktyce wykonywaną? 
Dotąd prawem zwyczaju tak przed konstytucją 
a więc do roku 1850., jak i po zaprowadzeniu 
konstytucji księża niemieccy mocą prawa swego 
uczyli i uczą rellgji w szkołach ludowych bez 
opowiadania się rządowi. Minister oświaty dr. 
Ealk podczas walki kulturnej w r. 1876. rozpo 
rządził, że naćka rdigji w szkole należy także do 
kompetencji rządowej, bo szkoły ludowe są wy­
łącznie instytucjami państwowymi. Zaprote­
stowano przeciw temu z strony duchowieństwa 
i posłów centrowych w Sejmie. Gdy walka kul 
turna ustała, rząd pofolgował i praktyka ułożyła 
się tak, że władze szkolne przyjmowały milcząco 
zawiadomienia księży, że obejmują naukę w 
szkole.

Tę praktykę naruszyło teraz rozporządzenie 
regiencji trewirskiej z dnia 27. maja ib., naka­
zujące lantratom i prezydentowi m. Trewiru, żeby 
żadnego księdza do szkoły nie wpuszczali, dopóki 
nie wykaźe się, że posiada regienoyjne pozwolenie 
do udzielania nauki religji. Przez to księża uczący 
w szkole religji zostali zesunięci do kategorji 
urzędników władzy szkolnej, a tracą charakter 
kapłanów, uczących w szkole na mocy prawa Ko­
ścioła do szkoły

W innych prowincjach pruskich takie rozpo­
rządzenie nie jest wcale znane. Wydała je 
pierwsza rpgiencja trewirska, rzekomo na własną 
rękę, widocznie na próbę, jak to przyjmą księża 
i koła katolickie.

Koła katolickie i prasa centrowa zrozumiały 
dobrze, co znaczy to wysunięcie się regiencji tre­
wirskiej. Nazwały je złowrogą zapowiedzią walki 
kulturnej, a Germania zaczęła pisań o nieu­
prawnionym „wszechwładztwie rządu w 
szkole*.

Niepodobieństwem było prawie, żeby się 
przytem nie miała prasie centrowej nasunąć myśl 
o walce, jaką ludność polska razem z polskimi 
księżmi prowadziła o naukę religji w szkole. Ger­
mania przypomniała ją też sobie i napisała krótko: 
przy zatarga trewirskim nie można się powoływać 
na walkę i strejk szkolny ludności polskiej, bo tam 
zachodzą inne stóiunki.

Co ta krótka uwsga ma znaczyćf trsdno po 
wiedzieć. Chyba Germania prawo Kościoła nie 
mieckich katolików oddziela od prawa Kościoła 
polskich katolików i polską ludność katolicką ra-

Odgłosy z Warszawy.
Warszawa, 7. listopada
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Przeżyliśmy tu znów, w Warszawie, jeden z 
tych dni »ciepłych«, które w dziejach miasta, a z 
nim kraju całego, powinny być utrwalone po 
wieczne czasy. To, co w tygodniu ubiegłym 
rozegrało się nie na krańcu Warszawy, lecz na 
jednej więcej oddalonych od środka ulic, żywo 
bardzo przypomina pamiętną rzeź okropną na 
Placu Teatralnym. Czytelnicy Kurjera mają już 
dokładną relację o wypadkach na Kroch­
malnej ulicy, gdzie do 30 ludzi bądź padło 
trupem, bądź też wyszło ze strasznymi ranami, 
zadanymi przez bohaterskich wojowników z pod 
Mugdenu, nie będę zatym powtarzał przejmują 
cych grozą szczegółów. Pragnąłbym tylko zwró 
ciś uwagę na to ciągłe podkładanie min pod 
miasto, które teraz, co jest przecież na pierwszy 
rzut oka widoczne, chce jaknajgoręcej powrócić do 
Pracy spokojnej i normalnej. Prowokatorski cha­
rakter tego szturmu, przypuszczanego przez cztery 
godziny w biały dzitń po to tylko, ażeby po­
chwycić dwóch czy trzech ukrywających się na

zem z polskim duchowieństwem uważa jako znaj­
dującą się w stanie wyjątkowym.

Inaczej jej uwagi tłomaczyć nie można.
Zachodzi jedynie ta różnica, że w polskich 

dzielnicach nie jest dawnym zwyczajem, żeby 
księża osobiście uczyli religji w szkołach ludo­
wych i władza szkolna nie przyznaje im do tego 
prawa. Ale pozostaje dla naszych władz ducho 
wnych i dla polskich księży kościelne i konsty­
tucyjne prawo kierowania nauką reli­
gji w szkole. Z tego prawa korzystali polscy 
księża podczas strejku szkolnego i nie odstępują 
od niego. Razem z ludem ponoszą księża'■polscy 
cierpienia, kary pieniężne i więzienie. Nie uzna­
ją wszech władztwa rządu w szkole przy nauce re­
ligji, również jak Germania nie chce go uznać. 
Dla czego więc nasze stosunki mają być w zasa­
dzie inne od stosunków niemieckich katolików!

Poniżej podajemy kilka wiadomości, rzucają 
cych światło na tendencję trewirskiego rozporzą­
dzenia.

Z Ś1 ą z k a piszą do Germanii:

Rozporządzenie regiencji trewirskiej prak­
tykuje się także na Slązka. Dawniej wystar­
czało zwyczajne zawiadomienie, że ks. proboszcz, 
albo ks. wikarjusz obejmują naukę religji w 
szkole. W ostatnim czasie pewnemu księdzu od­
powiedział na to pow. inspektor szkolny, źe ksiądz 
musi najprzód do regiencji donieść, w jakich pa- 
rafjach poprzednio jako kapłan pracował. 
Zażądał od niego wyraźnie, żeby na piśmie wy­
słał do regiencji prośbę o zezwolenie na udzie­
lanie nauki religji w szkole.

Tego rodzaju inkwizycji dotąd względem 
księży na Slązku nie praktykowano, przynajmniej 
nie w niemieckich okolicach.

W polskich okolicach Slązka dawno już 
księży usunięto z szkoły.

Byłoby pożądaną rzeczą dowiedzieć się, czy 
w innych stronach Slązka równie postępują z 
księżmi w szkole, jak w powyższym przypadku.

Tak daleko śląski korespondent Germanji. 
Dziwne to sprawia wrażenie, że i Germania i jej 
korespondent tylko niemieckimi zajmują się okoli­
cami, a polskie, jako znajdujące się w wyjąt­
kowym stanie, dają za stracone. Niechby Ger 
mania i niektórzy księża niemieccy tyle przynaj 
mniej zachowali rozwagi, żeby księżom polskim 
przyznać także prawo do troski o naukę religji w 
szkole, gdy tylko swoich praw bronią w obwodzie 
trewirskim i na niemieckim Slązku, a o Slązku 
polskim już wcale nie myślą.

Dr. Porsch z Wrocławia, poseł do 
sejmu pruskiego, wypowiedział na zebraniu wro 
oławskich centrowców swe zapatrywanie na obecny 
stosunek księży do szkoły z powodu agitacji 
bloku narodowego, ażeby wpływy Kościoła i 
księży zupełnie z szkoły usunąć. Germania po­
wołuje się dziś na jego zdanie.

Poseł dr. Porsch mówił: Blok chce usanąć 
zupełnie księży z szkoły, i odebrać księżom nawet 
lokalną inspekcję nad szkołą Wielka walka kul- 
turna rozpoczęła się także od szturmu na szkołę. 
Nasi biskupi są wszyscy jednego zdania, źe 
lokalna inspekcja księży nad szkołami ludowymi 
jest w interesie chrześcijańskiego wychowania

schodach bandytów, tak jasno odsłonił się w tym 
wypadku, źe ludność, która chętnie gotowaby po 
przeć wszelkie usiłowania władz rosyjskich, gdy 
chodzi o zgniecenie, o wyrwanie z korzeń em 
bandytyzmu, musiała jednak zrozumieć, że pod 
pokrywką tępienia opryszków krył się najoczy­
wistszy zamiar wykazania potęgi samowładców i 
zaniepokojenia tłumów, które, jak nakazuje zwy­
czaj, udawały się na »święto umarłych« w po 
bliskich Powązkach.

Przecież nawet dziecko nie uwierzy, gdy mu 
się powie, że pluton wojska nie jest zdolny opa­
nować domu najzwyklejszego. A tutaj nie pluton 
już, ale kompanje, bataljony całe bombardowały 
kamienicę i z koszar lejb gwardji maszerowali sy­
nowie Marsa w stronę nieszczęśliwej ulicy Kroch­
malnej Robiło to wrażenie groźne niewątpliwie, 
ale równocześnie arcy komiczne. Broń ostr-> na­
bita, pijonierzy z oskardami w ręku, oficerowie 
pełni animuszu bohaterskiego, wogóle to użycie 
wielkiego aparatu — wszystko zdawało się wska­
zywać, źe tam na schodach ukrył się me jakiś 
nędzny zbrodniarz Sieczka, lecz, że drugi Kuroki 
obwarował się w fortecy niezdobytej, a żołmeize 
mają do usunięcia fosy, szańce, wilcze doły...

Nie zapominajmy zaś o tym, źe to był 
dzień świąteczny, jeden z najuroczystszych 
dla Warszawianina, który kocha swoje Pcwązki, 
gdzie spoczywa tyle jego chwał narodo­
wych.. Wprawdzie deaca® rzęsisty, padający

dzieci niezbędną, i że niczem nie można 
jej zastąpić. W kołach katolickiej ludności 
panuje to samo przekonanie i mówią, że zmiana 
mogłaby tylko wtedy nastąpić, jeżeliby pra­
wo Kościoła do udzielania nauki 
religji w szkołach ludowych było 
prawnie zapewnione.

Na to nie zanosi się teraz; dopóki to jednak 
nie nastąpi, my katolicy musi my żądać z całą 
stanowczością, ażeby prawa Kościoła do szkoły 
nie były w niczym uszczuplane, a więc inspekcja 
lokalna nad szkołą pozostawała w ręku księży, 
jak dotąd.

Niemcy katolicy mają zatem nie tylko naukę 
religji w szkole przez księży udzielaną, ale jeszcze 
duchowną inspekcję lokalną.

My pelacy katolicy nic z tego nie mamy, 
żądamy tylko nauki religji w języku ojczy 
stym i jeszcze nawet w kołach niemieckich 
księży powstaje oburzenie na to.

Niemieccy księża dekanatu gdań 
8kiego protestoją w gdańskim Westpr. Bla­
cie przeciw Pi elgrzymo w i, że jeden z księży 
polskich wydał tajemnicę narad księży dekasatu 
gdańskiego nad tym, ażeby ks Biskupowi cheł 
mińskiemu wyrazić uczucia wierności i miłości 
za artykuły o nim w polskich pismach zamie­
szczone. Westpr. VB!att nazywa postępowanie 
owego księdza polskiego — r.iegodnym kapłana 
katolickiego.

Na to odpowiadi w Pielgrzymie bezimiennie 
zaczepiony kapłan polski, źe na owym zebraniu 
dekanalnym nie było mowy o zachowaniu taje­
mnicy, dalej, źe fałszem jest, aby wszyscy księża 
obecni na tym zebraniu, tak polscy, jak niemieccy, 
cstro potępiali zachowanie się pism polskich wobec 
ks. Biskupa. Prawdą jest, źe obecni księża pohcy 
nie uważali się za kompetentną instancję, aby 
wydawać publiczny wyrok w sporze między gazę 
tami polskimi, a Najprzew, ks. Biskupem. Dlatego 
g’osowali przeciw wysianiu adresu do 
ks. Biskupa. Gdy ich przegłosowano, milczeli, 

•ale wypraszają sobie, żeby — .ktoń śmiał ich 
milczenie w jakikolwiek bądź sposób tłumaczyć 
i komentować'.

Tak eiergieznie muszą księża polscy bronić 
swego prawa już nie do sskoły, ale do treski nad 
prawidłowym wykładem n»uki religji dla polskich 
dzieci szkolnych i to — wobec kenf atrów, nie­
których księży niemieckich.

Prosimy to zachowanie się księży niemieckich 
zestawić z ich obarzenem i niepokojem, wywoła 
nym przez rozporządzenie regieucji trewirskiej

Rząd chce prawo wywłaszczenia 
przeforsować bez pardonu-

O dokładnej treści projektu ustawy, rozsze­
rzającej kompetencję Komisji kolonizacyj- 
n e j, prasa niemiecka wciąż jeszcze nie podaje 
wiadomości. Określenie granic wywłaszczenia oraz 
sformułowanie postulatów rządu sprawia widocznie 
wciąż jeszcze trudności. Rząd zmierza oczywiście 
do wyraźaego zapewnienia sobie większości w Sej 
mie, nim z projektem wystąpi publicznie. Rząd 
czuje, źe robi krok tak ryzykowny, iż jeszcze 
w ostatniej chwili mogłaby wybuchnąć kata 
strofa, wobec której dwie tylko pozostałyby 
możliwości: albo rozwiązanie Izby posłów

bez przerwy od raca do wieezora, pokrzyżował 
w tym roku szyki; ale pomimo to dziesiątki ty 
sięey mężczyzn, a szczególniej kobiet snuły się 
po ulicach, właśnie w pobliżu ogromnego cmenta 
rza. Niechaj by wtedy nastąpiła najpewniejsza 
bodaj nierozwaga, a strach pomyśleć, coby się 
stać mogło! Na szczęście Warszawa okazała, że 
potrafi, gdy tego potrzeba, przybierać maskę nie 
czułej istoty i o zahartowanych nerwach. Przez 
cztery godziny grzmiały te strzały prowokacyjne, 
z górą 20U0 nabojów wyleciało z luf karabino­
wych, lecz nikogo nie zdołało to wyprowadzić z 
cierpliwości.

Czy nieprawda, że miły to był, prawdziwie 
„ciepły* dzionek? Takich dni możemy oczekiwać 
więcej, t n fakt bowiem, źe Warszawa, albo ra­
czej jej zdrowe jądro, zachowuje wobec wszelkich 
szykan i zabiegów prowokatorskich przedziwny 
spokój i powagę, do wściekłości doprowadza opie­
kunów naszych. To tak dobrze i przyjemnie brać 
hojne dodatki do pensji, dychy, łapówki itp., zwią 
zane z tłumieniem niepokojów w kraju „przy- 
wiśiińskim“. Co zaś we wszystkim jest cechą 
znamienną, doskonale charakteryzującą naszych 
braci Słowian, to dziwny, albo raczej dziki spo ób 
drażnienia ludności. Można być z góry pewnym, 
że w takich dniach, które nakazują pewne sku­
pienie się w sobie, jak np. w nasz Wielki Piątek 
lub Dzień Zaduszny, zawsze po ulicach Warszawy 
przeciągać będą wojaka, orkiestry zaś wygrywają

albo dymisja księcia Bulów a. Bo chodzi 
tu przecież nie o drugorzędną jakąś kwestję, lecz 
o najważniejszą — zdaniem księcia Biilowa — 
sprawę Prus, a nawet i całej Rzeszy. Nie wiemy 
zaś, coby księciu Bulowowi sprawiało większą 
przykrość — ustąpienie, czy też rozwiązanie Izby 
posłów o obecnym składzie.

W każdym razie książę Bulów nie chce 
ryzykować ani jednego ani drugiego i przeto pracuje 
nad usunięciem wszelkich okazji do pokierowania 
losami projektu w sposób dla rządu i jego polityki 
niepożądany. Jakie w tym celu czyni starania, o 
tym poucza nas wskazówka Beri. Po lit. Nachr. 
które rządowi służą do publikacji półoficjalnych, 
do przygotowywania i urabiania opinji publicznej. 
Otóż Beri. Polit. Nachr. piszą:

Partje kierujące się myślą niemiecko- 
narodową muszą się obecnie trzymać dzielnie, 
bo chodzi o rozwiązanie wielkiej kwestji naro­
dowej o decydującej doniosłości dla 
interesów państwowych. Wobec tego wielkiego 
zadania muszą różnice zdań jednostek 
cofnąć się na plan drugi.

Właśnie ze względu na charakter polaków 
jest wskazanym, by w kwestji tej niemieckie 
partje narodowe w Izbie posłów przeciwstawiły 
im się w zwartym szeregu. Jedynie 
przeto słusznym byłoby, żeby partje te poro­
zumiały się poprzednio między sobą i z rządem 
w tym duchu, że projekt załatwiony 
zostanie bez obrad w komisji.

Gdyby do tego niestety zupełnie nie do­
szło, naleźałiby się przynajmniej o to postarać, 
żeby pomiędzy partjami poszczególnymi a rzą­
dem przyszło do porozumienia w spra­
wie zmian, których się ma dokonać. Wa­
runkiem takiego postępowania jest podporządko­
wanie zdania jednostki — ogólnej zasadzę 
kroczenia w zgodzie ku ochronie niemczyzny 
na kresach wsebodudch. Taką ofiarę trzeba 
penieść w dobrze zrozumianym interesie nie­
miecko narodowjm, jeżeli się ma zadawalniają- 
co spełnić wielkie zadanie skutecznej obrony 
narodowości niemieckiej, niemieckiego ducha i 
niemieckiej mjśii na kresach wschodnich.

Cała ta napuszysta frazeologja zmierza wy­
raźnie do zamknięcia ust tym, którzy w obozie 
niemiecko narodowym przeciwni są wywłasz­
czeniu. Stronnictw wolnomyślnych rząd 
nie ma w tym przypadku na oku. Natomiast 
z dwukrotnego zaakcentowania konieczności, by 
zamilkły głosy i zdania jednostek i podpo­
rządkowały się »zasadzie kroczenia w zgodzie«, 
wynika, że chodzi o tych konserwatystów 
i agrarjuszów, którzy sprzeciwiają się pro­
jektowi wywłaszczenia w własnym dobrze zrozu­
mianym interesie.

Korrespondenz des Bundes der 
Landwirte, co tydzień wydawany i jako ma­
nuskrypt drukowany biuletyn Bandu agrarjuszow- 
skiego, zamieszcza w dzisiejszym numerze dwa 
głosy w sprawie wywłaszczenia, jeden za, drugi 
przeciw.

Pierwszy korespondent staje na stanowisku 
tych, którzy powiadają, że specjalne przy­
znanie Komisji kolonizacyjnej prawa wywłaszcze­
nia polaków wymagałoby zmiany konstytucji

akordy marne, najbarddej skoczne i wesołe. W 
tym roku urządzona inną muzykę, grały karabiny 
w ciągu czterech godzin, ale postać rzeczy, sam 
zamiar zakió lenia ciszy świątecznej pozostały nie­
zmienione wcale.

Z okazji owego „Święta umarłych'; 
które Warszawa z wielką powagą i w uroczystym 
nastroju zwykła przeżywać, wystąpiła znów na 
widownię bezmyślność i szablonowość na­
szych pism codziennych, brukowych, a 
zwłaszcza wydawnictw tygodniowych, ilustrowanych. 
Jakaż to doskonała zdarzyła się właśnie teraz 
sposobność zrobienia pswnego rodzaju bilansu 
ofiar, które padły w ciągu dwu lat ostatnich za 
cudze i swoje winy, a które śpią pod darnią 
cmentarną na Powązkach, Brudnie i innych miej­
scach grzebalnych. Byłby to obraz, przejmujący 
niewątpliwie grozą i dreszczem, ale obraz nie­
zmiernie ciekawy, soczysty i ogromnie poucza­
jący. Ale tego trudu nie zadano sobie w prasie 
naszej. Oto poprostu redaktorzy zamówili u nad­
wornych dostawców okolicznościowych wierszydeł 
po kilka „utworów“, zawsze bajecznie banalnych, 
napisano parę arcy-wodnistych frazesów, wygrze­
bano parę „wspomnień“, z pyłu wydobyto stare, 
strzaskane klisze, które co kilka lat z przedziwną 
punktualnością zdobią karty naczelne ilustracji 
naszych i — koniec na tym. To samo powtórzy 
się na Boże Narodzenie, na Nowy Rok, Popielec, 
Wielkanoc aż do skutku, aż do ostatecznego zna-



pruskiej, że można natomiast rozszerzyć i ob­
ostrzyć dotychczasową ogólną ustawę o wy­
właszczeniu w interesie publicznym. Obawy prze­
ciwników usiłuje korespondent rozproszyć w na­
stępujący sposób:

Moźnaby przedewszystkim zastrzec, że wy­
właszczenie dozwolone jest jedynie w celu stwo­
rzenia pewnej wsi kolonizaoyjnej. Dalej udzie- 
lanoby prawa wywłaszczenia nie za pomocą króL 
rozporządzenia, lecz przez uchwałę odnośnego 
urzędu administracyjnego, przeciwko której mo- 
źnaby udać się na drogę procesu administra­
cyjnego. Państwo musiałoby wykazać koniecz­
ność swego kroku za pomocą rzeczowej argu­
mentacji

Dalszymi warunkami byłyby: urząd, 
uprawniony do stawiania wniosku o wywłasz­
czenie, oraz środki finansowe, uchwalone 
przez Sejm. Przeto praktyczne znaczenie mia­
łaby taka ustawa jedynie na kresach 
wschodnich. Gdyby rząd obciął w innych 
wywłaszczać okolicach, musiałby postarać się 
o nową przez Sejm uchwaloną ustawę (tworzącą 
ów urząd i dostarczającą środków finansowych).

Byłoby przeto zastrzeżeń dosyć. Możnaby 
zresztą jeszcze państwowe prawo wywłaszczenia 
ograniczyć czasowo, n. p. na przeciąg lat 25.

Drugi korespondent z Prus Zachodnioh, 
nie szlachcic, zwraca się z zarzutami przeciwko 
rządowi:

Ze polskość tak się wzmogła, temu winne 
dawniejsze rządy, obojętne i wahające się. Były 
czasy, gdzie my niemoy byliśmy przez rząd 
zupełnie opuszczeni. Często wyrażaliśmy już 
zdziwienie, że taką swobodę zostawia się gospo­
darce prasy podburzającej i towarzystw 
o wyraźnie polsko-narodowej tendencji, że się 
nie podyktuje wszystkim zebraniom oho 
wiązku posługiwania się niemieckim językiem 
obradowym, że się utrzymuje w Bydgoszczy 
specjalne biuro tłumaczeń na korzyść 
polaków (kapitalne! — Red.)

Polityka gospodarcza Capri 
riego przyczyniła się do wzmożenia się ży­
wiołu polskiego, a do osłabienia niemieckiego 
rolnictwa i do rozpowszechnienia braku ro 
lotnika.

Za winy rządu ma teraz cierpieć nie­
miecka własność ziemska na kresach wschod­
nich! I to dla czego? Ażeby rząd przy na­
bywaniu ziemi mógł oszczędzić kilka 
mlljonów!

My niemieccy właściciele moglibyśmy s'ę 
przez prawo wywłaszczenia dostać w pozycję 
bardzo zdradliwą i być wydani na łaskę 
samowoli. To też przy zmienionych warun­
kach prawnych nie łatwo znajdą się ludzie, 
którzy będą nas chcieli zastąpić, a nam 
może się wyda praktycznym, zawczasu do­
browolnie się ulotnić, nim nas się z 
ziemi wyprze gwałtem.

Przy energicznej i zręcznej polityce anty­
polskiej, którą chętnie poprzemy, zbyteczne są 
takie akty gwałtu i wkroczenia w sferę 
odziedziczonych praw, które nam niem- 
com grożą również niebezpieczeństwem, że zo­
staniemy z ziemi wyparci.

Redakcja organu Bundu dodaje od siebie, 
że obawy korespondenta nie we wszystkim spo­
czywają na uzasadnionych podstawach, że chara 
kteryzują jednakowoż dobrze nastrój wśród zie 
mian niemieckich. Takie odgłosy uczuć warstwy 
lojalnej, patryjotycznej i bezwzględnego zaufania 
godnej — kończy redakcja — wymagają w każ 
dym razie starannego uwzględnienia ze strony 
prawodawców.. Z tego wszystkiego wynika, że 
o zupełnej zgodzie agrarjuszów z rządem narazie 
mowy jeszcze niema.

dzenia cierpliwych czytelników. Przeglądając nasze 
kurjery i tygodniki przy takich okolicznościach, 
chciałoby się zawołać w stronę ospałych redak­
torów: „Ależ panowie! odświeżcie trochę pisma! 
Te szkielety, te groby, te widoki różnych nagrob 
ków — to wszystko oglądaliśmy jnż tyle razy! ‘

A już doprawdy, wielka ckliwość ogarnia, giy 
praca nasza brakowa wpadnie na wypisywania 
obowiązkowo w Dzień Zaduszny żałośliwych fe'je 
tonów o „Śpiewaku Kaliny“. Corocznie mu 
simy wysłuchać całej fury bolesnych jeremjad, że 
Komorowski przed wielu, wielu laty umarł 
młodo, nie zdążywszy wyśpiewać wszystkiego, co 
mu grało w duszy. Prawda, że to smutne, gdy 
schodzi ze świata człowiek, który obiecywał dużo 
na przyszłość, ale na miły Bóg! takich talentów, 
zgasłych przedwcześnie, było bardzo wiele, nikomu 
zaś nie przychodzi na myśl jęczeć ciągle i ręce 
załamywać z rozpaczy. Komorowski napisał parę 
piosenek, z których „Rosła kalina z liściem sze­
rokim“ obiegła całą Polskę. Oto i wszystko. Ależ 
prababki posiadały również ulubione piosenki 
swoje, niemniej rozkoszowały się „Filonem miłym, 
czekającym pod umówionym jaworem“, lub Zosię, 
której się „zachciało jagódek“, autorzy jednak 
tych wdzięcznych melodji od dawna poszli w 
zapomnienie. Jeden Komorowski żyje ciągle w 
pamięci, choć nie był ani bohaterem narodowym, 
ani żadną zjawiskową gwiazdą, która się ukazała 
na firmamencie sztuki polskiej.

Dziś owej Kaliny nie śpiewa się prawie 
wcale, ponieważ jednak twórca jej ma bardzo ła­
dny, oryginalny, urokiem poezji owiany nagrobek 
pa Powązkach, więc corocznie każą reporterzy

W sprawie wywiadu u ks. ka­
nonika Wanfury, który wczoraj streści 
liśmy wedle Fos. N. N a c h r., doniósł wczorajszy 
Dzień. Pozn. co następuje:

Wywiad zawiera różne fałsze, które 
ksiądz prałat sam w najbliższym czasie spro­
stuje. Dziś już jesteśmy upoważnieni do oświad­
czenia, że nieprawdą jest, jakoby wła­
dza duchowna po śmierol ś. p. arcybiskupa 
Stablewskiego nie starała się o przy­
wrócenie w szkołach dla dzieci 
polskiej nauki religji w języku oj- 
ozystym. Przeciwnie, władza duchowna pod­
jęła starania o naukę religji w języku polskim 
już po śmierci ś, p. arcybiskupa Stablewskiego, 
ale starania te pozostały dotychczas bez­
owocnymi, gdyż władza duchowna n i e 
otrzymała nawet odpowiedzi.

Dzisiejsze P o 8. N. N a c h r. wzmiankują 
z polecenia ks. kanonika Wanjury, że do wywiadu 
zakradły się „einige Unriohtigkeiten“, 
co brzmi słabiej od owych „różnyoh fał­
szów“, o których mówi Dzień. Pozn. Swoją 
drogą i Pos. N. Naohr. prostują tylko jeden 
punkt, a mianowicie dotyozący starań uozynio 
nych o język polski przez obecną władzę du­
chowną.

Znamiennym jest, że Dzień. Pozn. pisze, 
iż władza duchowna — wcale nie otrzy­
mała odpowiedzi, a wczorajszy wywiad 
podnosił, że się stosunki „poprawiły“, i to dzię 
ki „dyplomatycznemu postępowaniu“, 
obecnej władzy duchownej, która księżom „żaka 
zała ostro aktywnego udziału w strejku szkolnym, 
przesadziła księży za karę“ itd.

Chyba, że i w tym punkcie wywiad jest — 
sfałszowany przez korespondenta, który informa­
cjami, udzielonymi ma przez ks. kanonika Wan- 
jurę w sprawie obsadzenia tronu arcybiskupiego, 
popisuje się w prasie niemiecko żydowskiej.

Listy petersburskie.
Petersburg, 6. listopada.

Na widownię życia politycznego rosyjskiego 
wypłynęli obecnie październikowey. System 
wyborczy był ułożony specjalnie dla nich i nie 
zawiódł. Już obecnie mają wśród członków dumy 
czwartą część, przeszło stu. Prawie cały ich ko­
mitet centralny należy już do składu dumy. Je­
den z dwóch głównych wodzów październikowców, 
Lwów, już został wybrany; [drugi, Guczkow, 
prawdopodobnie będzie wybrany w Moskwie w 
pierwszej kurji. Jednakże, czym są październi- 
kowcy, trudno obecnie powiedzieć. Przechodzą oni 
bardzo poważny moment dla stronnictwa, — 
wstąpienia do dumy w charakterze partji rządzą­
cej. Przewodniczącym dumy ma być Ro- 
dzianko lub Chomiakow, obaj paździer- 
nikowcy.

Pamiętam dobrze, jak poszła gwałtownie na 
lewo partja konstytucyjno-demokra- 
tyczna w chwili otwarcia pierwszej dumy. 
Więc nie wdając się w próżne dociekania, co zro­
bią puździernikowcy, określę tymczasem w krót­
kich słowach te braki wewnętrzne konstjtucyj 
nych demokratów, które ich zepchnęły na plan 
drugi.

Trzeba przyznać, że nasi sprzymierzeńcy — 
stronnictwo Wolności Ludu — zmarnowali nad­
zwyczaj sprzyjające im okoliczności. W chwili, 
kiedy państwo rosyjskie chwiało się w posadach, 
kiedy rząd sam zwrócił się do nich o pomoc, om 
dbali o czystość swego w wielu punktach do- 
ktynerskiego programu. Ludzie silni 
mające poczucie miary i rzeczywistości, dawno 
już zawładnęliby sytuacją; ze zdobytej władzy 
zrobiliby już użytek w kierunku utrwalenia kon- 
stytuoji.

Konstytucyjni demokraci zaś nie tylko, że 
wypuścili ze swych rąk władzę, lecz odstręczyli 
od siebie później sfery zamożniejsze. Teraz już 
można powiedzieć, że władza do nich, jako do 
partji z dzisiejszą charakterystyką, Bigdy nie 
wróci Przedstawiają oni bogaty materjał ludzki, 
— nic więcej.

W swej odezwie przedwyborczej kadeci znów 
wystawiają przymusowe wywłaszczenie

pism brakowych płakać rzewnie, że Komorowski 
nie żyje. Dajmy mu raz nareszcie odpoczywanie 
wieczne, nie zakłócajmy ciszy jego grobu, a łzy 
zostawmy dla innych, większych bez porównania, 
że tu wspomnę bodaj równie młodo zmarłego, ale 
bohaterską prawdziwie śmiercią, Mieczysława Ro­
manowskiego.

Na Powązkach, które w święto umarłych 
płoną światłem od lampek i świec, frzybyła w ty­
godniu ubiegłym świeża mogiła. Chowaliśmy śp 
Jana Maurycego Kamińskiego, acho 
waliśmy tak skromnie, że smutne cisnęły się my 
śli na widok bardzo nielicznego orszaku, odpro­
wadzającego śmiertelne szczątki mecenasa, który 
przed niedawnymi jeszcze laty należał stanowczo 
do najwybitniejszych cs bistości Warszawy. 
O względy śp. Kamińskiego ubiegano się, ze sło 
wem jego się liczono, lecz gdy później zamroczył mu 
się umysł, gdy dogorywał za życia, dla świata 
umarły, w zakładzie podmejskim w Grodzisku, 
wtedy zapomniano o nim do tego stopnia, że za­
ledwie uczczono pamięć jego kilku wier 
szumi i dopiero kolega po fachu, mecenas Ki 
jeńśki, musiał w ciepłym nekrologu zwrócić uwagę 
na wielkie zasłngi śp. Kamińskiego. Miał on 
wady, a przedewszystkim te, że mierzył siły na 
zamiary i rzucał się na urzeczywistnienie proje 
któw bez kredki w ręku. To było powodem, że 
nietylko stracił swój własny, ciężką pracą uciu 
łany majątek w „Ogrodzie zoologicznym“, lecz 
pociągnął także za sobą wielu ludzi, ufających 
ma bezgranicznie. Była to jednak impreza pod 
jęta nie w celach spekulacyjnych, nie utopiono 
też ani miljonów, ani nawet kroci. A jednak nie

ziemi. Strona finansowa tak pojętej reformy 
rolnej jest najsłabszym jej punktem. Lecz pa­
ląca kwestja nędzy włośoiańakiej usprawiedliwia 
pewne zboczenie z drogi realnej.

Co natomiast powiedzieć można o reformie 
prawa wyborczego, którą wysuwają konsty­
tucyjni demokraci? Chcą oni zaprowadzić pięcio 
przymiotnikowe głosowanie (bez różnicy płci.) — 
Taki system nadawałby się dla Królestwa, mają 
cego silne poczucie narodowe; ale w Rosji dałby 
parlament złożony w 9/io z socjalistów rozmaitych 
odcieni. Obecnie, po doświadczenia dwóch dum, 
jest to jasnym. Co można powiedzieć o takiej 
lekkomyślności partji, czy o takim faryzeuszostwie, 
o ile partja nie traktuje swego projektu na serjo?

Są między konstytucyjnymi demokratami In­
dzie z chłodną logiką, Działaczem o bardzo silnej 
organizacji umysłowej jest wódz partji M i 1 u k o w. 
Głośny były redaktor Oswobożdienja, Struwe, 
należy do tego kierunku; do niego również należą 
Golowin, Maklakow, Czełnokowi inni. 
Lecz ogół partji zbyt silnie ugrzązł w doktrynach. 
Z dziś na jutro zniweczyć tego nie podobna, gdyż 
inteligencja rosyjska, zapalnie izolowana od pań­
stwa, nie rozumie jego potrzeb. Daje ona wprost 
klasyczny przykład tego, co można nazwać o p o 
zycją nieodpowiedzialną.

Jeżeli na krańcach spektra partyjnego rosyj­
skiego Związku Narodu Rosyjskiego z jednej 
strony, i wśrćd socjalnych demokratów z małymi 
wyjątkami z drugiej strony widzimy wyłącznie 
ludzi z niepohamowanym temperamentem, 
to domieszka krwi wschodniej w partjach środka 
wyraża się w dość silnym oddziaływaniu tern 
peramentu; dlatego też rosjaninowi najtrudniej 
zdobyć się na równowagę. I konstytucyjnych 
demokratów szeroka natura uniosła poza granice 
możliwości.

Program stronnictwa Wolności Ludu był tak 
obszernym, że taktyka jego, energja, z jaką wal­
czyło, musiały być bardzo słabymi.

Każdą kwestję, czy to sprawę reformy rolnej, 
czy rozszerzenia samorządu, konstytucyjni demo­
kraci ujmowali ze stanowiska teoretycznego, co 
niezbędnie wiodło do fiasca.

Te wszystkie ujemne cechy konstytucyjnych 
demokratów są tym przykrzejsze, że dotąd oni są 
jedyną partją rosyjską poważną, z którą polacy 
mogą rozmawiać.

Co da najbliższa przyszłość, wkrótce już się 
wyjaśni. Polacy dla państwowego stanowiska Rosji 
są niezbędni, lecz trudno przesądzać, która rosyj 
ska partja to zrozamie.

K. A.

Z zaboru rosyjskiego.
Aresztowania w Warszawie.

Warszawa, 8. listopada. Agenci „ochrany“ 
zaaresztowali 11 osób członków partji Socyal- 
Demokr a tycznej Królestwa Polskiego i Li 
twy, wtej liczbie uczestników organizacji wojenno- 
rewolucyjnej. Pomiędzy aresztowanymi znajduje 
się jeden, który pod cudzym nazwiskiem zgodził 
się za stróża domu, gdzie znajdował się majątek 
partji.

Aresztowano również 7-miu członków Bundu 
4 członków żydowskiej partji Pojalaj Sion i 
9 ciu socjalistów- sjonistów. Pomiędzy aresztowa 
nymi znajdują się agitatorzy, zbierający przy 
pomocy pogróżek i bicia podatek z piekarń i od 
pracowników piekarskich na wydatki partyjne.

Prócz tego zaaresztowano jeszcze 83 człon­
ków socjalistycznego Proletarjatu. W osta­
tnich czasach aresztowano również w Warszawie 
siedmio anarchistów-terorystów.

Krótkie wiadomości.
— Kapitała wileńska uchwaliła osta 

tecznie na poniedziałkowym zebraniu, wysłać do 
Petersburga szeroko umotywowaną odpowiedź o d 
mowną na propozycję ministerjum spraw we­
wnętrznych, zamianowania ze swego grona admi­
nistratora djecezji.

— Nowe pismo litewskie. P. Antoni 
Rucewicz otrzymał pozwolenie na wydawanie w 
Wilnie pisma codziennego w języka litewskim p. 
n. Valstiecio Balsas.
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przebaczono tego mecenasowi, chcć on, działając 
szeroko wtedy, gdy działać nie było wolno, bu­
dził dneha w znękanym narodzie. Mówca pory 
wający, zainicjował w swoim czasie dziesięcio 
groszowe odczyty dla rzemieślników, doskonały 
publicysta napisał setki artykułów, feljetonów, 
broszur, jako redaktor stworzył Opiekuna Domo­
wego, Tygodnik Powszechny, Kolce, jako adwokat 
wreszcie kryminalista, oprócz ciętości w słowie, 
ktera jak bicz spadała na zaciekłych przedstawi 
cieli tej specjalnej sprawiedliwości noszącej nazwę 
»sprawiedliwości rosyjskiejniósł przed kratki są­
dowe swoje gorące serce polskie. On jeden nie 
uląkł się wziąć w obronę ofiary dzikości satrapy 
rosyjsko-niemieckiego, Klingenberga, po owej ohy­
dzie, która s:ę nazywa krótko: »Kroże«.

Czyż to nie dostateczny powód do pochylenia 
głowy nad trumną śp. Jana Maurycego Kamiń 
skiego? Ha! nasza Warszawa nie napróżno je 
dnak ma syrenę w herbie i płocha jest, jak ona 
Nad »Śpiewakiem Kaliny« nie zasychają łzy w 
oczach, nad obrońcą Krożan i człowiekiem czynu 
przechodzi się do porządku, jak gdyby to 
był najzwyklejszy zjadacz chleba powszedniego. 
Smntne...

Dzień Zaduszny, w którym ludność 
Warszawy zwykła wylewać cały smutek na 
zewnątrz, stanowi pewnego rodzaju termin przeło­
mowy w całorocznym trybie życia naszego wiel­
kiego miasta, gdzie do najczęstszych zjawisk na­
leży, iż karety ślubne rozmijają się z karawanami 
na ożywionych ulicach. Po boleści radość i od­
wrotnie, następować muszą kolejno po sobie; więc 
też po dniach oficjalnej niejako żałoby idzie zaraz

Położenie w Rosji.

Zjazdy partyjne.
Petersburg, 8. listopada. Blizki termin 

otwarcia trzeciej Domy zmusza stronnictwa do o- 
statecznego obliczenia sił i zastanowienia się nad 
taktyką. W tym celu w dniach najbliższych od­
bywają się dwa zjazdy partyjne, październiko­
wców i kadetów, pierwszy w Petersburgu, 
drugi w Helsingforsie.

W zjeździe październikowców uczestniczyć 
będą wszyscy posłowie do Dumy z ramienia 
stronnictwa, oraz cały komitet centralnlny. Prze­
wodnictwo obejmie jeden z kandydatów na prezesa 
Dumy, a więc Rodzianko, albo Chomjakow. Pro­
gram zjazdu obejmie omówienie projektów usta­
wodawczych dla trzeciej Dumy. Utworzone ma 
być również biuro frakcji stronnictwa w Dumie, 
do którego wejdą wybrani na posłów wybitniejsi 
działacze z stronnictwa, jak Milntin, Bobriszczew 
i inni.

W zjeździe kadetów uczestniczyć prze­
szło 300 delegatów komitetów prowincjilnych 
stronnictwa. Petersburg wysyła 25 delegatów, 
komitet centralny stawił się w komplecie. Zapro­
szeni zostali również z głosem decydującym 
wszyscy nowowybrąni posłowie z łona stronni­
ctwa.

Program obejmuje sprawozdanie z działalno­
ści frakcji stronnictwa w drugiej Dumie pań­
stwowej oraz po jej rozwiązaniu, a dalej omówie­
nie położenia, wytworzonego przez nowe wybory 
i stanowisko, jakie frakcje Wolnościi Ludu w Du­
mie zająć ma względem innych stronnictw.

Wybory do Dumy.
Petersburg, 7. listopada. (TBW.) We 

wtorkowych wyborach ściślejszych w Petersburgu 
wybrano dwóch październikowców i dwóch kade­
tów, pomiędzy nimi Rodiczewa, który był już 
posłem w pierwszej i drugiej Dumie. W wyborach 
ściślejszych w Moskwie wybrano dwóch paździer­
nikowców, z których jeden, Guczkow, jest preze­
sem centralnego związku październikowców.

Wyrok w sprawie Hurki.
Petersburg, 7. listopada. (TBW.) W mi­

nisterjum finansów ukończono prace około usta­
nowienia etatu na rok 1908. Według dotychcza­
sowego projektu wynoszą zwyczajne dochody 
państwa 2 miljardy i 318 miljonów rubli, nad­
zwyczajne dochody 7 miljonów rubli, zatym do­
chody razem 2 miljardy i 325 miljonów rubli, 
czyli 4 miljardy i 650 miljonów mk. Zwyczajne 
wydatki obliczeno na 2 miljardy i 317 miljo­
nów rnhli, czyli 4 miljardy i 634 miljony marek. 
Nadzwyczajne wydatki wynoszą razem 198 miljo­
nów rubli. Sarnę tę zamierza rząd pokryć z nad­
zwyczajnych dochodów i zaciągnięciapoży- 
czki w wysokości 190 miljonów rubli.

Drobne wiadomości.
— Samobójstwo skazańca. Niemie­

cki poddany Johnson, skazany przez sąd wojenny 
w Rydze na śmierć za udział w zamachach tero- 
rystów, powiesił się w celi więziennej. Stracenie 
jego nastąpić miało w czwartek.

Wiadomości polityczne.
Profesor a kardynał.

Berlin, 5. listopada. Germania dowiaduje 
się, że w zatarga profesora uniwersytetu Schiörsa 
z Bonn z ks. kardynałem dr. Fischerem, mini- 
sterjum oświaty stanęło po stronie kardynała. 
Profesorowi Schiórsowi polecono, aby postarał się 
o załatwienie sporu. — Jak wiadomo ks. kardy­
nał Fischer zakazał akademikom katolickim uczę­
szczać na wykłady prof. Schiörsa, który jest zwo­
lennikiem modernistycznego rnchn, potępionego 
w ostatniej encj klice papieskiej.

Widocznie profesor Schiörs zastosował się do 
wskazówek rządu i upokorzył się przed kardyna­
łem, gdyż dzisiejsza Köln. Volksztg. donosi, że 
ka. kardynał Fischer pozwolił znowu młodzieży 
akademickiej uczęszczać na prelekcje Schiörsa.

okres zabaw i uciech światowych. 
I oto wkroczyliśmy teraz w okres koncertów ama­
torskich, balów, kaw czarnych i podwieczorków 
tanecznych.

Filharmonja otworzyła jnż podwoje 
swoje, koncert inauguracyjny powiódł się dosko­
nale i w ogóle sezon zimowy w tej świątyni 
sztuki zapowiada się lepiej nawet, niż Jat poprze­
dnich. Nic w tem dziwnego ! Ze względu na to, 
że losami opery i Filharmonji kieruje jedna i ta 
sama ręka pana Rajchmana, zadanie ożywienia 
koncertów znacznie jest uproszczone. Można w 
miarę potrzeby wzmacniać orkiestrę, można posił­
kować się solistami, powierzać batutę siłom naj­
odpowiedniejszym, słowem, można dbać o wielkie 
urozmaicenie. Tylko niechajby już nareszcie Fil* 
harmonja przestała nas karmić bosonogimi tan­
cerkami. Izadora Duncan przylepiła się do 
Warszawy, jak żywica do sosny, więc znów mamy 
jej popisy, czy jednak zdobędzie dawny sukces, o 
tym można powątpiewać. Syrena lubi rozmaitości 
a gołe, grube, kościste nogi tej pani przestały jo* 
trochę nęcić żądnych c;ągłej nowości warsza’i3' 
ków. Może też tetaj powtórzyć się dawny dowcip» 
kiedy na scenie warszawskiej nie^chciała ukończy® 
długotrwałych występów swoich słynna śpiewacz|8 
Blanka Donadio. Występy te znudziły publiczno» » 
więc też w ulotnym wierszyku dano poznać śpi0' 
waczce, że zaczyna być namolna:

Blanko Donadio!
Powiedz raz już : Adio !

Topór.



Ugoda w komisji.
Wiedeń, 8. listopada. (TBW.) W komisji 

parlamentu austryjackiego zajmującej się obradami 
nad ugodą austro-węgierską oświadczył prezes mi­
nistrów Beck na zarzut, jakoby rząd nie kierował 
się żadnym programem politycznym, iż rząd do 
piero po załatwieniu ugody będzie miał wolną 
rękę. Wtenczas dopiero będzie mógł poświęcić 
się rozwiązaniu kwestji narodowościowej i ważnych 
spraw społeczno-politycznych. Czas używania osła­
wionego paragrafu 14 zdaniem prezesa ministrów 
minął bezpowrotnie.

Parlament ma bez wątpienia prawo odrzucę 
nia ugody, ale jeżeliby do tego przyszło, natenczas 
ci, którzy ją odrzucili, mogą sami toczyć dalszą 
walkę i ponosić koszta wojenne, dające się we 
znaki zarówno producentom i konsumentom. W 
dalszym ciągu wyłuszczał prezes ministrów stano­
wisko rządu w sprawie banku i srmji i oświad 
czył, że sprzeciwiać się będzie stanowczo wszelkim 
usiłowaniem, zmierzającym do rozłączenia Austrji 
z Węgrami.

Żółta księga marokańska.
Paryż, 7. listopada. (TBW.) Rozdzielona 

dzisiaj we francuskiej Izbie deputowanych żółta 
księga marokańska obejmuje okres od 13. stycznia 
1906. do 21. października 1907. Na uwagę zasłu 
gują raporty ambasadora Bihourda i posła Re- 
gnaulta z r. 1907. o powołaniu kapitanów Tschu 
diego i Wolfa do Fezu. Regnault oświadczył 16. 
stycznia 1907. r. że według doniesienia posła 
niemieckiego Rosena posłannictwo to nie miało 
charakteru niemieckiej wyprawy wojskowej ani nie 
dotyczyło ugody pomiędzy rządami niemieckim, a 
marokańskim, lecz chodziło jedynie o powołanie do 
armji sułtańskiej dwóch pozasłużbowych oficerów 
niemieckich.

Dnia 26. marca 1907. donosił poseł francuski 
w Londynie Lecomte, że angielski podsekretarz 
stanu wyraził mu swoje współczucie z okazji 
zamordowania dra. Mauchampa i oświadczył, że 
akcję rządu francuskiego w Maroku tylko pochwa­
lić można. Wszystkim mocarstwom musi zależeć 
na tym, aby w Maroku nie zakorzeniła się niena­
wiść przeciwko europejczykom.

Żółta księga zawiera także telegram fran 
cuskiego ambasadora z Tangeru z dnia 25. sier 
pnia, w którym donosi ambasadorowi niemieckiemu 
o wysłaniu krążownika Du Chayla do Mazsgsnu 
i zacpiekowania się tamtejszymi poddanymi nie 
mieckimi. Ambasador niemiecki przyjął tę opiekę 
i podziękował za nią.

Zresztą zawiera żółta księga znane już szcze 
góły o zajściach w Casablance, zorganizowaniu 
finansów 1 policji marokańskiej i ugodzie posel­
stwa francuskiego z sułtanem Abdulem Asizem 
w Rabacie.

Izba deputowanych odroczyła rozprawy w 
kwestji marokańskiej do wtorku, aby posłowie 
w czasie tym mogli przestudjować dokładnie do­
kumenty zawarte w żółtej księdze. We czwar 
tek przyjęła Izba budżety ministerjów oświaty 
i handlu.

Kandydatura Roosevelts.
Nowy Jork, 8. listopada. (TBW.) Globe 

donosi, że prezydent Roosevelt powołał przy wód 
ców partji republikańskiej stanu nowojorskiego na 
konferencję do Waszyngtonu. Krok ten oznacza 
rzekomo podjęcie kampanji wyborczej i ponowne 
postawienie kandydatury Roosevelts na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Przewodniczący wydziału 
republikańskiego stanu nowojorskiego oświadczył, 
iż jest przekonany, że konwent narodowy postawi 
ponownie Roosevelta na kandydata.

Krótkie wiadomości.
— Nowe prawo giełdowe. Na czwar­

tkowym posiedzeniu rady związkowej powzięto 
uchwałę co do projektu dotyczącego zmiany obec 
nej ustawy giełdowej.

— Ambasadorowie angielski, francuski, 
japoński i amerykański wyrazili rządowi niemiec­
kiemu swoje współczucie z powodu katastrofy na 
okręcie Bu;her.

— Pułkownik Gaedke, znany współ­
pracownik wojskowy Beri. Tageblattu, skazany zo • 
stał przez berlińską izbę karną za nieuprawnione 
noszenie tytułu pułkownika na najwyższą ksrę pie­
niężną 150 mk.

— Sekretarz stanu Dernburg po 
wrócił w czwartek ze swojej podróży do kolonji 
niemieckich w Afryce. Dernburg zatrzymał się 
kilka dni we Włoszech, a następnie przez Mona- 
chjum udał się do Berlina.

— Cesarz austryjacki przyjmował w

czwartek przed południem anstryjackiego ambasa­
dora w Berlinie hr. Szoegenyiego, na dłuższym 
posłuchaniu. Hr. Szoegenyi w tych dniach po 
wraca do Berlina.

— Zmiana ambasadorów? Wbrew 
doniesieniu kilku pism, jakoby poseł DescŁanel 
upatrzony był na ambasadora francuskiego w Pe­
tersburgu, dowiaduje się Agiencja Havasa ze źró­
deł oficjalnych, że dotychczasowy ambasador Bom- 
pard pozostaje na swoim stanowiska.

— Socjaliści francuscy. Pisma pa­
ryskie donoszą, że wśród posłów socjalistycznych, 
zamierzających wznowić blok radykalno socjali- 
styczno republikański w Izbie deputowanych, znaj 
duje się wielu przeciwników prezesa ministrów 
Clćmenceau.

— Włoski minister robót publioznych, 
Giantnrco, ze względów nadwyrężonego zdrowia 
podał się do dymisji, którą król przyjął. Tym­
czasowo objął po nim tekę minister spraw we­
wnętrznych i prezes ministrów Giolitti.

— Spr8wa macedońska. Rzezie w 
Macedonji przybierają zastraszające rozmiary. 
Bandy bułgarskie w okręgu Istip popełniły w 
ostatnim czasie 12 morderstw. Dnia 4. b. m. 
wtargnął oddział bułgarski ao greckiej wsi Ano 
Sali w okręgu Karaferia i podpaliły ją. Spłonęło 
200 demów z wyjątkiem kościoła. Rząd turecki 
wysłał z powoda nieustających gwałtów energiczne 
noty do Aten, Białogr idu i Zotji.

Bułgarskie sobranje w odpowiedzi na mowę 
tronową podnosi, że akcja reformowa dla ludności 
bułgarskiej w Macedonji nie przyniosła pomyśl 
nych rezultatów. Sobranje wzywa rząd, aby przy­
czynił się do polepszenia doli bułgarów macedoń­
skich i przyrzeka udzielić rządowi w akcji tej 
swojego poparcia.

— Sekretarz stanu Taft, domniemany 
następca prezydenta Roosevelta, zdecydował się 
jednak na podróż do Europy. Taft, znajdujący 
się obecnie w Manili na wyspach Filipińskich, 
wypłyn ę stamtąd do Władywostoku i przez Sybir, 
Rosję i Niemcy powróci do Stanów Zjednooczo- 
uycb.

Podwyższenie dyskontu u centralnych 
bankach.

Już w wczorajszym numerze donosiliśmy 
krótko, że Bank Angielski podwyższył swój dy­
skont do niebywałej jak na ten bank wysokości 
siedmiu procent. Jest to zjawiskiem tym 
znamienitszym, moźnaby powiedzieć sensacyjnym, 
ponieważ Bank Angielski miał zazwyczaj stopę 
dyskontową najniższą pośród banków centralnych 
na całym świecie.

Przed kilku dniami podwyższył już Bank 
Rzeszy swój dyskont ponownie na siedem procent, 
po podwyższenia w Banku Angielskim należało 
się spodziewać, że niemiecka centralna instytucja 
finansowa nie zatrzyma się na niższym dyskoncie 
od dyskontu w Anglji z obawy, aby złoto nie 
odpływało jeszcze w większym stopniu niż dotycb 
czas zagranicę a szczególnie do Anglji, i że 
w swej stopie dyskontowej przelicytuje Bank Au 
gielski. Przewidywanie to spełniło się rychlej niż 
przypuszczano, gdyż już w piątek a zatym naza­
jutrz po podwyższeniu dyskontu w Anglji ustano­
wił Bank Rzeszy swój dyskont na 
siedem i pół procent a lombard na ośm 
i pół procent.

Ciekawym w całej tej sprawie jest to, że w 
Londynie jeszcze wieczorem przed podwyższeniem 
twierdzono zupełnie stanowczo w tamtejszych 
kołach finansowych, iż nie należy się bynajmniej 
spodziewać, aby podwyższono stopę dyskontową 
Uzasadniono powyższe twierdzenie tym, źe Bank 
Francuski oddał Bankowi Angielskiemu w zlo­
cie 3 miljony fantów szterlingów do dyspozycji 
i, źe przyrzekł dostarczyć prócz tego dalszych 
3 miljonów — co przedstawiałoby wcale poważną 
sumę przeszło 120 miljonów marek.

Dla Banku Angielskiego, najpoważniejszej 
i najsolidniejszej instytucji finansowej wogóle było 
chyba nielada przykrością brać pieniądze z Francji 
i dawać za nie angielskie weksle w zastaw, które 
Rothschild paryski zażyrował, gwarantując tym 
samym za wypłacalność Banka Angielskie 
g o, pierwszego banku w świecie 1 Nie jest to 
wprawdzie nawet dla Banku Angielskiego ubliża 
jącym, że zapożycza się w drogim centralnym 
banku, to praktykuje się, niezwykłym jest tylko

» w tym wypadku, źe bankier prywatny tym ra- I 
zem pośredniczy.

Z wszystkiego, co całą tę sprawę poprzedzało, 
zdaje się wynikać, że Bank Angielski starał się 
o to, aby o własnych siłach sprostać stawionym 
mu pretensjom, zwłaszcza pochodzącym z Półno 
cnej Ameryki, która, jak wiadomo, popadła już w 
ciężkie przesilenie finansowe. Anglja wołała więc 
irzyjąć choćby nie bardzo zaszczytne warunki i 
ograniczyć dyskontowanie weksli, byleby nie po 
>aść nawet w najmniejsze trudności finansowe —

poważniejszych nie może być w stosunku do 
Janku Angielskiego mowy. Tak więc zwyciężył w 
praktycznej Anglji zmysł praktyczny 
nad bardzo wątpliwą — jak na kwestje fiaansowe 
— dumą.

Na domiar tego wszystkiego wrażenie wielkie 
sprawia w świecie finansowym pogłoska, jakoby 
Bank Angielski nie miał ograniczyć się na po 
źyczce kapitałów we Francji, lecz źe stara się 
równocześnie o złoto wBankuAustro-Wę 
g i e r 8 k i m. Bank ten miałby oddać Anglji poło­
wę swej rezerwy w zlocie, a więc mniej więcej 
550 miljonów. Jest to oczywiście tylko p o g ł o 
s k ą, której prawdziwość trudno na razie stwier 
dzić, miała ona jednak już realne następstwa, 
a to o tyle, że na wieść o możliwości przypływu 
złota z Austro-Węgier nastąpiła na giełdzie w 
Londynie w pewnym stopniu lepsza sytuacja

Powracając do samego podwyższenia dyskonta 
i jego przyczyn, to stwierdzić można, źe Bank 
Rzeszy uczynił to tylko ze względu na Bank 
Angielski, a co ten skłoniło do tej ostateczności, 
to trndno orzec coś z zupełną pewnością.

Zdaje się, że nie było w tym przesilenie 
amerykańskie jedynym i decydującym 
czynnikiem. W każdym razie jest to sensacją 
finansową pierwszego rzędu zwłaszcza wobec tego, 
źe na krótko przedtym nastąpił dopływ złota z 
Francji. Że najpotężniejsza i najsolidniejsza, a 
zarazem najlepiej informowana instytucja finan­
sowa na całym świecie okazuje takie zaniepoko­
jenie, musi nietylko budzić zainteresowanie całego 
świata cywilizowanego, lecz równocześnie wywołuje 
to u każdego poważne i zupełnie uzasadnione 
obawy. Świat dzisiejszy cały i każda jednostka 
w wszystkich społeczeństwach jest przy dzisiej­
szym rozwoju ekonomicznym, wobec międzynaro 
dowego charakteru gospodarstwa wszechświata 
wego uzależnioną od innych ludzi, połączona z 
nimi tysiącznymi stosunkami i uzależnieniami do 
tego stopnia, źe każdy objaw przesilenia dotyczy 
nie tylko bezpośrednio interesowanych, nie tylko 
członków jednej społeczności, lecz wogóle cały 
świat cywilizowany. Najpierwszą konsekwencją 
więc, którą podwyższenie dyskontu w Banku An 
gielskim wywołało, było przelicytowanie w tym 
Anglji ze strony Banku Rzeszy. Z pośród społe­
czeństw europejskich są te dwa państwa najwięcej 
angażowane w handlu i przemyśle, więc na nie 
zwraca się przedewszystkiem uwagę, ale źe i inne 
społeczeństwa stoją w zależności od ogólnego po­
łożenia finansowego, dowodzi choćby ten drobny 
szczegół, że także centralny bank w Szwajcarji 
i bank państwowy we Francji podwyższyły ró­
wnież swój dyskont nazajutrz po zwyżce w Banku 
Angielskim.

Niewątpliwie i nasze społeczeństwo w zaborze 
pruskim odczuje skutki tych trudaości finanso­
wych na sobie. Już w lecie mieliśmy przesilenie 
zwłaszcza w przemyśle budowlanym — spowodo­
wały je trudności kredytowe. Dzisiaj są one 
daleko większe i z pewnością pociągną one 
za sobą niemniej smutne następstwa.

Nasze sprawy.
— Walka o polską naukę religji.

Dz. Pozn. ogłasza następujący dokument, który 
otrzymał p. Jan Dombrowski z Godaw pod 
Gąsawą, a który w tłumaczeniu polskim brzmi:

Rozporządzenie:
Zakazałeś Pan synowi swojemu Stanisławowi, 

uczęszczającemu do szkoły ludowej w Godawach, 
powiatu żnińskiego, zaprowadzone przez nadzorczą 
władzę szkolną niemieckie książki religijne zabie­
rać do demu i urzyć się z nich zadanego religij­
nego pensum naukowego. Przez to Pan prze­
szkodziłeś w sp sób niedozwolony publicznemu 
porządkowi szkolnemu.

Na zasadzie par. 11. i 18. instrukcji rządo­
wej z dnia 23 października 1817. r. (!) (7biór 
praw str. 248). jako też par. 48. rozporządzenia 
z dnia 26. grudnia 1808 r.! (Zbiór praw z roku 
1817. str. 282), wzywamy Pana niniejszem,

abyś Pan to zakłócanie publicznego porządku 
szkolnego usunął i w przeciągu trzech dni o to 
się postarał, by wymienione dziecko pańskie usłu­
chało znów zarządzeń władzy szkolnej. Jeżeli się 
to nie stanie w przeciągu dni frzeoh, licząc od 
dnia doręczenia tego dekretu, w takim razie usta­
nowiona będzie przeciwko Panu kara egzekucyjna 
w ilości 2 marek, którą Panu niniejszym grozimy. 
Nadto zagrozimy Panu karą wyższą. Jeżeli kary 
ustanowionej nie można będzie ściągnąć, wtedy 
na jej miejsce nastąpi ksra aresztu dzień jeden 
wynosząca.

Frzeciwko temu dekretowi masz Pan wolną 
drogę zażalenia do pana ministra dla spraw du­
chownych, sskolaych i medycynalnych. Przez to 
atoli wykonanie kary się nie wstrzymuje.

Bydgoszcz, dnia.............190.
Królewtka regiencja.

Wydział dla spraw kościelnych i szkolnyoh. 
(Pieczęć) Podpis.

Do
chałupnika p. Jana Dombrowskiego

w Godawach.

— Hakata w Kościele. W Kurjerze 
Śiązkim czytamy: Ciekawy przypadek dosadnie 
rzucający światło na nasze stosunki kościelne, zda­
rzył się niedawno w Ornontowicach. Tam 
wakowało probostwo, o które się obiegali różni 
księża. Ol patrona otrzymał nareszoie prezentę 
pewien ksiądz, wcale nie polak, znany zresztą 
stąd, źe mówił o nim hakatystyczny poseł Hey- 
king w sejmie praskim, kiedy to nazwał księży 
górnośląskich .rneine Pappenbeimer*.

Gdy wiość się o tem rozeszła, grono bakaty- 
stów z Ornontowic, a w nim sporo protestantów, 
wystosowało protest do ks. Kardynała 
przeciwko nadaniu probostwa temu księdzu, gdyż 
pp. hakatyści uważali, że ten ksiądz pod wzglę­
dem swego stosunku do polaków nie odpowiada 
ich wymaganiom.

Ks. Kardynał zastosował się rzeczywiście do 
woli hakaty i probostwa w Ornontowicach owemn 
księdzu nie dał, ale posłał na jego miejsce, jeżeli 
się nie mylimy, ks. ritanoska, którego lud pol­
ski w Opolskim nie wpuścił do parafji. Wiado­
mości powyższe ma Knrjer Śl. z źródła bardzo 
poważnego.

— Górnośląski Drzymała. Dzień. 
Śląski donosi: Były kopiec Walenty Kubica 
nabył z parcelowanych dóbr hr. Węgierskiego pod 
Radlinem w powiecie rybnickim 25 mórg obszaru, 
gdzie chciał sobie domostwo postawić i jak uczci­
wy rolnik gospodarować. Atoli na mocy wyjąt­
kowego prawa przeciw polakom, dotyczącego osa­
dnictwa, nie pozwolono mu na wybudowanie do­
mu. Koniecznością zmuszony, nabył tedy od 

I pewnego właściciela karuseln wędrowny wóz 
mieszkalny za 250 marek i we wozie tym za-

I mieszkał.

— Nowy sprzedawczyk. Wiado­
mość, iż p. Dy bals ki zaprzepaścił swój mają­
tek w Kałdusie, potwierdza się. Do Gaz. 
Grudz. w sprawie tej donoszą: Sprawdziły się 
głuche wieści o sprzedaży Kałdusa. Pan Dybal- 
ski, właściciel folwarku 500 mórg w Kałdusie, 
sprzedał swą posiadłość bez potrzeby niemcowi 
za 260 000 marek. Pan D. zarobił w sześciu 
latach na tym folwarku okrągłe 100 tysięcy 
marek i ma zamiar jako kapitalista zamieszkać w 
Chełmnie.

— Baczność przed agientami!
Z Pobiedzisk donoszą Lechowi, że jawnymi 
agientami dla Kolonizacji są: 1. niemiec August 
Arndt z Kapalicy pod Pobiedziskami, 2. żyd 
Moritz K r a y n (firma Elias Krayn) z Pobiedzisk. 
Ostatni odprzedał również mniej więcej przed 
dwoma laty folwark Grunhof należący do miasta, 
a nabyty od Wojciecha Bawełkowskiego. A zatem 
baczność przed tymi jawnymi jako i ukrytymi 
agientami.

— Wiec Straży w Gdańsku odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 15. grudnia. Początek 
o godzinie 3. po poi. w lokalu pana Degenbardta 
w Gdańsku Breitgasse nr. 83. O liczny udział 
członków i gości uprasza

Czyżewski, starosta Straży.

— Zjazd stolarzy samodzielnych 
W Gostyniu odbędzie się w niedzielę 10. bm. 
o godzinie 4. po południa na sali p. K. Jankie- 

(Ciąg dalszy w Dodatku)

Anatol Krzyżanowski.

U progu nowego życia.35)
(Ciąg dalszy).

Szafirowe jej źrenice raz jeszcze rozbłysły 
wewnętrznym światłem.

— Tak mi żal tarasu i naszej rozmowy — 
wyrzekła półgłosem, podając mu rękę na poże­
gnanie.

A hrabia, schodząc tymczasem z piętra po 
ponsowym dywanie, wyściełającym białe marmu­
rowe stopnie, przeżuwał z pasją między sztuczne 
mi szczękami:

— Demagog 1.. Sans-culotte’a!... Takich bez 
sądu wieszać powinni 1

V.
Z restauracji, mieszczącej się przy jednym 

ze znanych handlów win, na Marszałkowskie 
ulicy, wyszło buńczucznie dwóch młodych panów.

Rumieńce na twarzy, oczy błyszczące i pewna 
fantazja, ujawniana w ruchach, wskazywały, iż 
obiad, jaki spożywali przed chwilą, nie obszedł 
się bez lekkiego zakropienia szlachetnymi trun­
kami.

—- Psie życie — mówił pierwszy. — Czło­
wiek z rozpaczy rozpić się może!... Wiesna w ca-

łej krasie, słońce jak w lipcu przypieka, a ta o 
urlopie ani dndn. Na sierpień go ledwie obiecują

Towarzysz parsknął śmiechem.
— Te, te, te!... Patrzcie państwo, odkądźe 

ty się pracą biurową zabijasz?
— Właśnie, źe się nie zabijam. Mój drogi, 

nie ma głupich! A cóż mi to biuro daje? Gdyby 
nie inne dochody i osobisty majątek, moźnaby 
z waszem biurem z głodu zdechnąć poprostu.

Ową wzmiankę o .osobistym majątku* przy 
jął dwuznaczny, lecz szybko powstrzymany 
uśmiech.

- Nadchodzą wyścigi, z niemi .totek* 
insynuował młody człowiek — to się rozweselisz

— Prawda. Inaczej przyszłoby się wściec 
z nudów. Już mi wszystkie cnotliwo-salonowe roz­
rywki kością w gardle stanęły.

Wtem oczy mu zabłysły chciwie, a ręka 
wsunęła się żywo pod ramię przyjaciela.

— Patrz, patrz! — zawołał. — Co za ładna 
dzierlatka ! Szyk dziewczyna i...

— Gdzie?
— O, tam, tam, przed nami: w granatowe 

skromnej sukni i białym kapeluszu, o prostych 
rondach. Chodź, tnijmy za nią.

— Daj pokój! Rzeczywiście ładna, ale to 
najwidoczniej esoba dobrego towarzystwa. Spoty 
kam ją często w tej dzielnicy, czasem samą, czę­
ściej z matką siwowłosą. Te panie pewnie tu 
mieszkają.

— Nie zawracane głowy matką — szydził 
pierwszy, przyśpieszając kroku. — Kożda ma ma­
tkę ; a nawet — gdy ne ma, umieją ją sobie 
pożyczjć, )ub wynająć,

— Jesteś pcdaiecony i nie wiesz o kim mó­
wisz. Mógłbym zaręczyć, że to osoba bez za­
rzutu.

— Ja jej też żadnego zarzutu nie robię 
Przeciwnie mówię, że szyk dziewczyna.

— Wiesz, co obciąłem powiedzieć: to wido­
cznie osoba przyzwoita.

— Każda jest przyzwoita do czasu, aż jej 
się okazja zdarzy — brzmiała z fanfaronadą rza 
eona odpowiedź.

— W takim razie pozwól, że ja się do tej 
awantury nie mieszam. Do widzenia!

I szybko w bok skręcił.
— Głupiec I Świętoszek!... — mruknął młody 

człowiek wzgardliwie i, nie przerywając pościgo, 
pośpieszył hyżo za niknącą mu wśród tłumu sjl 
wetką.

Za chwilę miał ją znów przed sobą. Ciemna 
suknia uwydatniała młodzieńczą gibkość i wy- 
smukłość zręcznej figury; z pod prostych skrzy­
deł białego kapelusza wysuwało się istne boga­
ctwo zlotokasztinowatych włosów. Krok elasty­
czny, w miarę szybki, wskazywał, iż liczyła się 
z czasem, dążąc do jakiegoś ściśle określonego 
celu.

Ten pospiech, utrzymany jednak w pewnej

mierze i nie psujący estetycznej Łaimonji ru­
chów, zastanowił nietracącego jej z oczów męż­
czyznę. Towarzysz jego mógł mieć rację. Ta­
kim trokiem spokojnym, szybkim i równym zwy­
kły przesuwać się przez ulicę kobiety dobrego 
towarzystwa tylko, to jest te, które nie cho­
dzą po mieście bez celu, a dla pokazania się je­
dynie.

Za pierwszą tą refleksją poszła druga: Oto 
przed dziewczęcą postacią dwóch, czy trzech pa­
nów pochyliło nisko głowy, zde;mując szybko ka­
pelusze w pełnym szacunku nkłinie.

Młody człowiek otrzeźwiał. Tak, to widocznie 
osoba z lepszego towarzystwa

Panienka skręciła w tejże chwili na prawo, 
w przedłużenie ulicy Zćrawiej, która w miejscu 
tym przecina Marszałkowską.

Mężczyzna bez chwili namysłu ruszył w jej 
śady. Ustronna, wolna cd rnchn spacerowego 
dzielnica była dla niego w tym razie nader po­
myślnym terenem.

— Czekaj pieszczctko — mówił do siebie 
— łu nam się łatwiej poznać przyjdzie. Śliczna 
szelma!.. Ruchy, jak u łsni..

Z jednej wszakże i drugiej bramy wyszło 
kilka osób, uniemożliwiając ma zbl żenie. Panienka 
zaś, doszedłszy tym razem do końca Zćrawiej, 
skręciła ku ulicy św. Barbary.

(Ciąg dalszy ¿nastąpi.)



Dziś o 4 72 po poł. zasnął w Bogu opatrzony św. Sa­
kramentami aptekarz

Ś. p.

Zygm, Grochowski
przeżywszy lat 46.

Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby, Strze­
lecka nr. 11. w sobotę, dnia 9. b. m. o 3-ciej po poł. na 
dworzec główny w Poznaniu.

Pogrzeb nazajutrz z dworca w Miłosławiu i złożenie 
zwłok tamże do grobu familijnego o 4. po poł.

W smutku pogrążeni

syn i rodzina.
Poznań, 6. 11. 07.

krawcowa, obecnie bez zajęcia, 
poszukuje jakiejkolwiek pracy, 
poleca się do wychowywania 
dzieci, pielęgnowania chorych 
lub t. p. zajęcia. Adres wskaże 
Eksped. Kurjera Pozn.

Na żałobę.
Kapelusze. Suknie. Bluzki. 

IHaterje czarne. Krepy,
poleca w wielkim wyborze i tanich cenach.

K. Ignatowicz.
Poznań, Stary Rynek 67|69.

Zamówienia na kapelusze 1 suknie ża­
łobne wykonuję w 24. godzinach.

Kasa Związku Ziemian
przyjmuje

depozyta i drobne oszczędności
począwszy od 1 marki i płaci

Za rocznem wy powiedzeniem 5%
ił półroeznem ii

1» kwartalnem ił

Na każdorazowe żądanie 4%
Adres:

Związek Ziemian
Poznań-Posen

ulica Wiktorii 2. ptr.

Baczność! Baczność!
Piece żelazne 
Piece ’naftowe 
Piece spirytus. 
Kuchnie żelazne 
Kuchnie gazowe 
Łóżka żelazne 

Łóżka mosiężne 
Umywalki żelazne

Maszyny hprania
Maszyny do mięsa
Maszyny dochleba
Przedstawki do 

piecy
Pudła do węgli 
Bańki do nafty 
Lampy kuchenne 
Wagi kuchenne

„Arystokratyna“
odznaczona na tegorocznej wystawie lekarzy i przy­
rodników we Lwowie medalem złotym i dyplomem

do pielęgnowania twarzy 1 rąk.
Najsłynniejszy hygieniczno-kosmetyczny 

proszek do mycia twarzy i rąk z zawartością 
węgliku i pięknym miłym zapachem kwiatów.

Preparat ten przeznaczony do racjonalnego 
pielęgnowania płci jest niezbędnym i jedynie pole­
cenia godnym.

„Arystokratyna" działa przez swą zawartość 
węgliku antyseptycznie i orzeźwiająco. Już 
po krótkiem użyciu staje się płeć lśniąco biała 
i nabiera młodocianej świeżości i wdzięku Piegi, 
zmarszczki, wągry, żółte plamy usuwa „Ary- 
stokr tyna“ po kiłkorazowem użyciu. W paczkach 
po 25 fen., 3 paczki 65 fen., mydło arystokratynowe 
kawałek 50 fen., creme arystokratynowy flak. 1,50 
mk. do nabycia w większych dróg i perfumerjach, 
jako też w

chemicznej fabryce
Z, RITTEBA

Poznań, św, Marcin 20,

Stefan Twardowski
Specjalny magazyn sprzętów kuchennych i domow.

Poznań, St. Rynek 79.

Osiadłetn w Poznaniu
przy ulicy Pófwiejskiej 33.

jako

kucharz miejski
i przyjmuję wszelkie zamówienia na śluby, polo­
wania, wogóle na wszelkie uroczystości. Na ży­
czenie przyrządzam w własnej kuchni każdą ilość po­
traw i odstawiam gotowe w dom pod gwarancją czy­
stości i dobrego smaku. Na żądanie wyjeżdżam do 
gotowania osobiście.

Wł. Weiss, kucharz miejski.

Magazyn mebli
. Krąkowski

mistrz stolarski
Poznań, ul. Podgórna 8.

poleca Szanownej Publiczności

mehłe
w wielkim wyborze 

i meble wykonane we własnej 
pracowni.

Kompletne wyprawy jat 1 
pojeflyńcze szlaki, oraz me­
ble wyściełane, marmury l 
lustra po najtańszych cenach

Proszę żądać 
wszędzie:

U! każdej miejscowości
poszukuję osoby sumiennej i 
pilnej, któraby przyjęła zastęp­
stwo moje, zapewniające jej
wielkie dochody.

Kapitału nie potrzeba żadnego. 
Szczegółami służę bezpłatnie po 
polsku lub niem.

Oton Thoma, Stutgart.

Udowa,

W wytwornym wydaniu książkowym 
okazał się nakładem naszym = 

poemat dramatyczny
wiełkopołanki

Marji Zielewiczówny
pod tyt.:

Nędzarze.
Cena handlowa = 1,60 m.

Skład główny u księgarni Jarosł. Leitgebra.

Dla naszych abonentów
cena zniżona = 1 m.

Zgłaszać należy się do ekspedycji pisma 
naszego (ul. Podgórna 7.).

Na przesyłkę pocztową należy dołączyć
10 fen.

. Wydawnictwo Kurjera Pozn.
(Nowa Drukarnia Polska, G. m. b. H.)

Kasa oszczędności
3<xnku Jłolniezo-Przemysłów ego 

¡(Wilecki Potocki 1 Sp.
ju-zyjm .je na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
id 1 mk. począwszy płacąc od S do 4 1 pól proc, wedle 
—------------------------------- umowy. ----------------------------------

Mieszkanie
o 3] pokojach z przynalożyto- 
ściami ul. Bramkowa 4. jęst 
zaraz do wynajęcia.

Szafowe 
IGSto zegary!

znaczny wybór 7pnnrhi
na składzie. U óEyaiKI

W. Schultz
Poznań, ul. Nowa 7. Bazar.

Broszki 
Kolczyki 

Łańcuszki
Pierścionki

Wielld wybór.
Ceny nizkie

Majątek ziemski
Mały Łąck pod Korono Mem

zamierzamy sprzedać.
Do rządowej koleji (stacja W. Łąck) jest ca. 3 kim., 

do powiatowej koleji (stacja Wierzchucin) również ca. 3 kim., 
do szosy ca. 2 kim., do kościoła ca. 2 kim. Wymieniony 
folwark obejmuje ca. 808 mórg, przeważnie pszennej i jęcz­
miennej roli, w tem około 40 mórg dobrych dwukośnycb 
łąk. Budynki w znakomitym stanie, dom mieszkalny (dwo­
rek) masywny, nowy, obejmujący 10 pokoi, leży w pięk­
nym ogrodzie nad jeziorem, oraz budynki gospod. nowe, 
murowane. Inwentarz żywy i martwy kompletny. Cena 
nader przystępna. Zaliczki potrzeba przynajmniej 75,000
marek;

Szanowni Panowie Reflektanci zechcą się zgłosić 
wprost do nas, jako do właścicieli opisanego majątku.

ISaiili Ziemsfei
w Koronowie (Crsne a. i

nieustępujące w nicze® 
wyrobom obcym.

N*ki*dem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej G. m, b. H. w Po.wmiu - Redaktor odpowiedzialny Kazimiera Ziółkowski w Poznaniu.
(Dodatek*)



Dodatek do 258. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poi u A, sobota dnia 9. listopada 1907.

wieża (hotel francuski) celem omówienia nowo 
stworzyć się mającego związku stolarzy.

Porządek obrad: Zsga-enie przez prezesa 
•kręgowego. Wybór przewodniczącego i ukonsty 
tnowanie biura. Sprawdzenie delegatów. Prze* 
mówienie delegata od Związku. Wolne wnioski. 
Zamknięcie.

Zarząd okręgowy.
Wincenty Dabiński, Wacław Czabajski, 

prezes. sekretarz,

Ze świata.

Powódź we Francji.
Paryż, 7. listopada. (TBW.) Z okolic 

Perpignanu, Montpellieru i Narbonne nadchodzą 
wiadomości o nawałnicach i ulewnych deszczach. 
Rzeki występują z brzegów i zalewają mieszkania.

Z Béziers w departamencie Hérault donoszą, 
że skutkiem powodzi zarwało się tam kilka do­
mów. Dziewięć osób znalazło śmierć w gruzach. 
Wszystkich trupów jeszcze nie wydobyto.

Bankierzy oszuści.
Dyseldorf, 8. listopada. (TBW.) Tutejsza 

Izba karna skazała po trzydniowych rozprawach 
trzech byłych członków zarządu Spółki pożyczko­
wej w Juchen na dotkliwe kary. Spółka ta mi­
mo miljosowego niedoboru nie ogłaszała konkursu, 
a członkowie zarządu fałszowali bilans i dopusz­
czali się rozmaitych innych oszustw, Dyrektor 
Fryderyk Brandt skazany został na rok, pomocnik 
notarjalny Wilhelm Neuss na 8 miesięcy, a książ­
kowy Marcin Avetz na 2 miesiące więzienia. 
Brandta natychmiast aresztowano.

Statystyka wypadków kolejowych.
W.aszyngton, 8. listopada. (TBW.) We­

dług sprawozdania komisji handlowej Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, liczba ofiar 
katasticf kolejowych w ostatnim roku wzmogła 
się niesłychanie. Stwierdzono statystycznie, że 
podczas zderzeń i wykolejeń poniosło śmierć 5000 
osób, a rannych było 76 285. W porównaniu 
z rokiem przedostatnim było zabitych 775, a ran­
nych 9577 więcej.

Z zasypanego miasta.

Samarkand, 7. listopada. (TBW.) Z Ka- 
ratagu dotkniętego ciężkim trzęsieniem ziemi, 
długi czas nie nadchodziły autentyczne wiadomo­
ści, ponieważ miasto odcięte jest zupełnie od sieci 
kolejowej i telegraficznej. Dopiero teraz jedno 
z pism wysłało na miejsce swojego korespondenta, 
który donosi, że miasto Karate g jest zupełnie 
zniszczone. W gruzach znalazło śmierć 3400 
ludzi a tylko 70 się uratowało. Osady położone 
w okolicy miasta uległy również całkowitemu 
zniszczeniu. I tam liczba (flar jest bardzo wielką. 
Katastrofa nawiedziła także miejscowość Kafirna 
gan i przesmyk górski Derbent

Wykłady ludowe 
Imienia Adama Mickiewicza

w przyszłą niedzielę, 10. listopada o godzinie 5. 
po poł. na starej sali bazarowej (wejście od ulicy 
Nowej) wykładać będą:

p. mec. Drwęs^i: Polska po kongresie wie­
deńskim. Część I. "

p. dr. Gantkowski: Z dziedziny hygieny: 
Powietrze i światło.

Wydział.

*MmW tittawt ! wis®«

Poznań, dnia 8. listopada.
Kalendarz. Dziś: Sewera i Wiktoryna.

Sędziwója.
Jutro: Teodora m. i Ursyna. 

Bogodara.
Wschód słońca. Dziś: 7, 9 zachód: 4,18

Jutro: 7,11 „ 4,16
Wschód księźyoa. Dziś; 9,59 zachód: 6,15

Jutro: 11,13 „ 7, 6

jYtały jeljeton.
Jan CzyAskl: Jakobini polscy

Powieść z czasów rewolucji 1830 r. — Warszi 
wa 1907. Gebethner i Wolff. 8 ka, str. 40! 
Cena 1 rb. Powieść nowego autora? Przeciwni 

stara to powieść autora dawno już nie żyjąci 
go. Szkoda, że nie znajdujemy w książce nigdz: 
krótkiej notatki, któraby przeciętnego czytelni! 
poinformowała, że powieść w przyszłm roku m< 
głąby obchodzić 75-ciolecie pierwszego swego w; 
dania, które wyszło w Paryżu równocześnie w 
francuskim języku w r. 1833. Informacja tał 
wyszłaby powieści na korzyść, gdyż inną miai 
przyk adać należy do dawnych, a inną do utw< 
rów najnowszej doby, wobec zmienionych wymi
gan co do formy i faktury powieści.

Narzuca się przedewszystkim pytanie, cz
warto było powieść powyższą otrząsać z kurzu z: 
pomnienia i wyciągać na widownię po tylu latacl 

flpowiedź nie jest łatwą. Powieści Czyńskieg
"®wiem, nie mówiąc już o wartości artystyczne 

względem etycznym poważne uczynić trzel 
rzuty. Autor w swojej nienawiści do szlacht; 
rzuca błotem osobistości wybitne (ks. Adam 

zartoryskiego) zapewne tylko dla tego, że byl

— * Przepowiednia powietrza berlińskiej 
stacji meteorologicznej na sobotę dnia 9. listopada: 
Po części pogodnie, po części mglisto, bez zna­
czniejszych opadów. Umiarkowane wiatry połu­
dniowo-wschodnie, bez zmiany temperatury.

— * Znaezki dobroczynności a pelika­
nem w kolorach: szarym, zielonym i ozerwonyc 
po 2 fen, asbyć można w admjsisiiscu pism» 
&&S26gO.

— * Biuro Straży i Biuro Informacyjne 
P. C. K. W. przy Alejach (ul. Wilhel- 
mowakiej) nr. 18 w podwórzu jest otwarto 
codziennie rsno 10-1, po południu 4- 6, w Hic 
dziele i święta 12—1. Adres: Dr. Tadeusz Ja­
worski, Poznań-Posen. Telofon: 1640 jtylko w 
godzinach 10—1 i 4—6.

Prosimy o nadsyłanie wiarogodsego matnjałn, 
Jako to: zakazów i rozporządzeń policyjnych 
i administracyjnych, nadużyć komisarzów, lent 
ratów i urzędników stanu, akt sądowych, wyro­
ków itp. — dla użytku pogłów naszych,.

— * Dyskont znowu podwyższony! Z 
Berlina donoszą nam telegraficznie, że Bank Rze­
szy podwyższył znowu dyskont na 8 i pół proc.

Także bank saski podwyższył dyskont we­
kslowy na 7 i pół procent, a stopę lombardową 
na 8 i pół procent. — Francuski bank państwo­
wy podwyższył dyskont na 4 procent.

— • Z teatru.
W piątek: raz jeszcze Śmierć cywilna (La 

morte civile), dramat w 5 aktach Giacometti’ego. 
Ceny zniżone do połowy.

W sobotę: Wystawioną będzie doskonała 
sztuka pod tytułem Ubogie lwice, wytworna, sa­
lonowa kcmedja w 5 aktach Augiera. Ceny zwy­
czajne.

W niedzielę po południu o 3: W ruinach 
czyli Fałszerze pieniędzy. Ceny do połowy zni­
żone.

W niedzielę wieczorem: arcywesoła farsa 
p. t. Człowiek o ICO głowach, na której kulać 
się można od śmiechu, i Damy i huzary, kcmedja 
A, Fredry. Ceny zwyczajne.

W poniedziałek: Dziady, dramat w 6 obr. 
A. Mickiewicza. Ceny do połowy zniżone.

— * Koncert Lutni zapowiada się dość 
ponętnie podług dotychczasowych doniesień na 
afiszach, których program nie jest jednak jeszcze 
zupełnym. Dowiadujemy się, że dr. Łucjan Prus 
jest artystą oper zagranicznych i cenionym już 
u innych śpiewakiem estradowym, a dał się 
pozyskać okolicznościowo i po raz pierwszy, ale 
też tylko raz jeden zaśpiewa w Poznaniu. Krytyka 
zagraniczna wspomina o nim jako o jednym z 
najlepszych tenorzystów doby obecnej. Publiczność 
nasza nie omieszka tedy z sposobności tej skorzy­
stać tern więcej, że nasze pierwszorzędne siły 
wokalne nie tak często do nas zjeżdżać mogą, 
zwłaszcza w porze zimowej. Wiolonczelista pan 
Marjan Paszkowski, który zaproszenie do Poznania 
od razu z miłą chęcią przyjął, zasługuje również 
na ochotnych słuchaczy-znawców.

Chóry Lutni na ostatnim obchodzie na cześć 
Wincentego Pola pokazały, że stale wzrastają liczbą i 
tworzą zespół coraz poprawniejszy; podobno mamy 
usłyszeć do ośmdziesięciu śpiewaków, którzy pod 
nową dyrekcją nowym zagrzani do sztuki zapałem. 
W przypuszczeniu, że wieczór niedzielny nie będzie 
mniej udatnym od ostatnich koncertów Lutni 
zachęcamy do jak największego w nim udziału.

— • Chleb dla swoich! (Ogłoszenie XXVIII. 
z dnia 6. listopada 1907). Następujący rodacy, 
posiadający zakładowy kapitał, znajdą bez współ 
zawodnictwa swoich dobre Htrzymanie: 1) adwo­
kat ludowy, 2) fabrykant mebli, 3) kupiec towa­
rów kolonjalnych, 4) kupiec towarów bławatnych 
i konfekcji damskiej, 5) kupiec towaiów dewocjo- 
nalnych, 6) hotelista (cena 20 000 mk. wpłata 
10 —12 000 mk), 7) piekarz, 8) zegarmistrz, 9) 
oberżysta, 10) szklarz, 11) fryzjer, 12) ślusarz, 
13) przedsiębiorca budowli, 14) siodlarz, 15) be­
dnarz, 16) kupiec papieru, 17) kupiec obuwia i 
skór, 18) kupiec stroi i kapeluszy damskich, 19) 
rzeźnik, 20) praczka i prasowaczka.

Bliższych informacji udzieli biuro Straży. 
Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, Poznań — Posen. 
Prosimy o znaczek na odpowiedź.

Biuro Straży.

repreznntantami rodów szlacheckich. Na taki 
sposób widzenia zgodzić się trudno, inne też, jak 
wiadomo, były cele „Towarzystwa demokratyczne 
go“, założonego po rewolucji (1832 r.) na wy- 
cbodztwie, gdzie i autor przebywał, — pod ha­
słem „wszystko dla ludu przez lud“. Można się 
rozmaicie zapatrywać na działalność Chłopickiego, 
Skrzyneckiego, Dembińskiego i innych wodzów w 
powstaniu, można im mniej lub więcej słusznie 
przypisać niejednę winę, ale nie wolno pisać e 
nich jako o „niegodziwych wodzach“ i niemal o 
zdradę ich posądzać,

Takie przedstawienie rzeczy, jak i namiętne 
wycieczki antyreligijne (autor mówi ciągle o „prze­
sądach religijnych“, o „fanatyźmie rzymskiego 
Kościoła") zmniejszają znaczenie książki, która 
skądinąd na uwagę zasługuje. Spotykamy tu 
W. K. Konstantego w całym jego «gromie okru­
cieństwa i tyranji, na których opierały się jego 
rządy w Królestwie, gdzie szpiegostwo i nieby­
wałe prześladowania były na porządku dziennym. 
A że antor, pomimo iż swego czasu odznaczył 
się bodaj najwięcej krzykactwem politycznym, był 
bądź co bądź dobrym polakiem, więc z książki 
jego przebija ożywczy prąd patryjotyczny, który 
z natury rzeczy i czytelnikowi udzielić się mnsi.

Z tego względu nowe wydanie tej powieści 
ma poniekąd rację bytu, zwłaszcza dla Królestwa,

— • Procesy prasowe. Izba karna w 
Starogardzie skazała redaktora Pielgrzyma p. 
Formaóskiego na miesiąc więzienia za obrazę sę­
dziego Raettiga w Lubawie jako zawiadowcy wię­
zienia. Obrazy dopatrzono się w artykuliku, 
umieszczonym w nr. 88. Pielgrzyma z dnia 23. 
lipca rb., w którym zarzucano zawiadowcy, iż 
chłopca Kaikuta, który — jak wiadomo — nie 
chce wydać tych, którzy pomogli mu do przyję­
cia wiary katolickiej, nie puszcza na nabożeń­
stwa, odbywające się w więzieniu co drugą nie­
dzielę.

Sędzia Raettig zeznał jako świadek, iż Kar- 
kut nie stawił wniosku o pozwolenie do brania 
udziału w nabożeństwach, a on jako zawiadowca 
nie ma obowiązku zwracać na to więźniom 
uwagi.

Z rozpraw dowiedziano się, iż mały Karkut 
będący już dziesiąty tydzień w więzieniu, wciąż 
podobno klęczy i modli się w swej celt

W czwartek 7. bm. toczyły się przed izbą 
karną w Inowrocławiu dwa ostatnie procesy w 
sprawie szkolnej przeciw redaktorowi Dziennika 
Kuj. p. Kazimierzowi Jankowskiemu.

W pierwszym procesie chodziło o artykuł ks. 
kapelana Stankowskiego z Potulic pod tytułem 
Kto pod8zczuwa a kto się broni, umieszczony w 
nr. 249. Dz. Kuj. z dnia 30. października roku 
zeszłego. W artykule tym dopatrzyła się proku­
ratora przestępstwa przeciw słynnemu par. 110. 
oraz obrazy regiencji bydgoskiej. Autor artykułu 
tego ks. Stankowski skazany został swego czasu za 
ten asm artykuł na 300 mk. grzywny.

W terminie czwartkowym prokurator sam cofnął 
skargę o obrazę regiencji. Sąd uwolnił p. Jan­
kowskiego od zarzutu obrazy, natomiast skazał go 
na podstawie § 110. na 100 mk. grzywny.

Drugi proces dotyczył znanej odezwy komi­
tetu wyborczego na powiat szubiński. W sprawie 
tej wydał sąd wyrok uwalniający. Pana Jankow­
skiego skazały sądy we wszystkich procesach 
szkolnych ogółem na 1680 marek grzywny i 
niemal 1000 marek kosztów, 2 miesiące aresztu 
i 6 tygodni więzienia.

— * Babatt Hermes, założona przed kilku 
dniami spółka z ograniczoną poręką, rozpoczęła 
od dzisiaj swoją działalność. — Jak się z wiarogo • 
dnego źródła dowiadujemy, przystąpiło dotąd do 
spółki 125 członków. Liczba ta, zjednana w na­
der krótkim czasie, dowodzi najlepiej, jak wielki 
był brak podobnego Towarzystwa. — Nie wątpi­
my też, że spółka w krótkim czasie zdobędzie so­
bie w mieście naszym szerokie pole działania i 
panowie kupcy jeszcze liczniej do spółki przystę­
pować będą.

Zainteresowanie się zielonymi zna­
czkami, jakie spółka wydaje, jest dziś już 
wielkie, to też z całą pewnością twierdzić może­
my, że publiczność nasza szybko do wlepiania 
zielonych znaczków przywyknie i przy wszelkich 
zakupach tylko tychże żądać będzie, a tym sa­
mym poprze tendencje nowej spółki.

Lokal spółki znajduje się przy placu Wil- 
helmowskim nr. 17. — Zwracamy również uwa­
gę na ogłoszenie w dzisiejszym numerze naszego 
pisma.

— * Towarzystwo śpiewu Halka w Je­
życach urządza w sobotę 9. b. m. na sali p. Ka­
zimierza Schuberta przy Rynku zabawę zimową. 
Program wypełniają śpiewy na chór męski, żeński 
i mieszany, również odegraną będzie bardzo zaj­
mująca sztuczka Łobzowianie ze śpiewami i tań­
cami. Ceny miejsc są bardzo przystępne. To 
też spodziewać się należy, że Szanowne Obywa, 
telstwo tłumnie podąży na tę zabawę a tym sa­
mym poprze materjalnie Tow. i zachęci członków 
do dalszej pracy na niwie pieśni ojczystej. Bliż­
sze szczegóły podadzą afisze.

— * Czytelnia dla kobiet. Szanownym 
członkom przypominamy dzisiejszą pogadankę, na 
której odczyta swój dramat pani Marja Koś ciel­
sk a. Początek punktualnie o 8. wieczorem w lo­
kalu Czytelni św. Marcin 9/10. Goście wprowa­
dzeni przez członków mile widziani.

Wydział.
— * Zgubiono w piątek 1. listopada, w 

dniu Wszystkich Świętych, po południu między 
godziną 3. do pół do 5. w drodze od bramy wil 
deckiej do Starego Rynku, prawdopodobnie w 
kolei elektrycznej, portmonetkę z przeszło 20 mk. 
w srebrze. Portmonetka była duża, stara, czarna 
i wytarta. Uczciwy znalazca zechce zgubę za 
wynagrodzeniem złożyć w Eksp. Orędownika i 
Kur. Pozn. Podgórna 7.

gdzie o poznaniu jej dotychczas nie mogło być 
mowy, jakkolwiek i dzisiaj jeszcze wydawcy liczyć 
się muszą z cenzurą, chociaż niby oficjalnie zo 
stała zniesioną. I „Jakobini“ doznali pewnej mo­
dulacji. Np. pizydomek, jaki autor stale daje 
W. Ks. Konstantemu, tj. tyrana, zmieniono miej 
scami na „pan“, lub opuszczono go. Skreślono 
też zupełnie ustęp książki, gdzie jeden z nieustra­
szonych „jakobinów“, Łukasiński, bryznął Kon­
stantemu w oczy prawdę, zaczynającą się od 
słów: „Ty plago ludu polskiego1, i t d., a koń­
czącą się tak: „Matki imieniem twoim będą 
straszyć dzieci; pamięć zbrodni twoich przejdzie 
do późnych pokoleń, a kiedy kto z żyjąeycb ze­
chce przedstawić najdzikszego z tyranów, naj­
nikczemniejszego z ludzi, powie: oto jest carewicz 
Konstanty.“

Nie czynimy naturalnie z tych i innych 
skróceń zarzutu pod adresem wydawców. Naj­
lepiej oni sami wiedzieć muszą, co i jak druko­
wać mogą, aby się nie narażać na nieprzyjemno­
ści i represje. Wspominamy o tym tylko dla 
tego, iż uważamy to za mały przyczynek do ilu­
stracji obecnego stanu „wolności“ w Warszawie, 
gdzie dzisiaj może być zabronionym, na co wozo- 
raj jeszcze dano zezwolenie. Dlatego i wydawoom 
ich ostrożności nikt za złe nie weźmie.

Powieść Czyńskiego w każdym razie prze­

— * Policyjna rewizja artykułów spo­
żywczych. W miesiącu październiku zarządziła 
tutejsza policja rewizję mleka w 502 miejscach.
Z powodów sanitarno policyjnych zrewidowano 
116 składów towarów spożywczych, 149 składów 
rzeźnickich, 56 piekarń, 19 lokali golarakioh, 34 
miejsc sprzedaży margaryny, 9 fabryk wody Bel­
ferskiej, 49 składów ryb, 16 cukierni, 29 składów 
masła, 19 handli mąki, 35 handli towarów kolo­
nialnych i 24 restauraoje. Jako napsute i nie­
zdatne do użytku, względnie podrabiane skonfisko­
wano 220 kiszek, 2 wątroby bydlęce, 12 fantów 
flaków, płuca, 15 litrów juszki, łeb wieprzowy, 
łeb cielęcy, 25 funtów ryb morskich, pół beczki 
śledzi, 15 i pół kopy jaj, 12 fantów kapusty ki­
szonej, centnar owocu, 6 zajęcy, 9 gęsi, 16 ka­
czek, 33 kury, 30 gołębi i 200 kop raków, po­
nieważ nie miały prawnie przepisanej miary.

— ’ Śmierć na szynach. Na torze kolei 
żelaznej pomiędzy Międzyrzeczem a Cielątkowem 
przejechał pociąg osobowy troje dzieci, bawiącyoh 
się na torze i zabił je na miejscu.

— * Przeciw dręczenia zwierząt zwraca 
się minister dla spraw wewnętrznych w co dopiero 
wydanym okólniku, w którym przewiduje pod tym 
względem specjalne wykłady dla urzędników poli­
cyjnych w większych i średnich miastach. Okól­
nik ten zawiera pomiędzy innymi przepis, który 
nakazoje urzędnikom policyjnym przeciw publi- 
cznym dręczeniom zwierząt występować z całą 
stanowczością. Urzędnicy nie mają czekać, aż 
zostaną do wkroczenia wezwani przez publiczność, 
lecz sami wystąpić, gdzie tego potrzeba.

— * Publiczne zebranie partji wolno- 
myślnej w Poznaniu odbędzie się w przyszły 
czwartek 14. bm. o godz. pół do 9. wieczorem 
na wielkiej sali w ogrodzie zoologicznym. Poseł 
Kindler referować będzie o zjeździe partji wolno- 
myślnej w Berlinie.

— * Urząd pocztowy (Poznań W. 6) przy 
ulicy Zwierzynieckiej będzie odtąd w niedziele i 
święta w godzinach południowych od 12. do 1. 
zamkniętym. Służba na poczcie tej odbywać się 
będzie tylko przed południem pomiędzy godziną 
7. a 9. względnie 8. a 9.

— * Budowa nowej kolei żelaznej z Po­
znania przez Stęszewo do Grodziska rozpoeznie 
się w najbliższym czasie. Praee około nasypu 
toru zostały już wydane. Kierownictwo nad pra­
cami tymi powierzono budowniczemu regiencyjae- 
mu Hamannowi z Poznania, który w tym celu 
sprowadził się już na stałe do Stęszewa.

— * Nadużywanie dobroczynności. W tu­
tejszej protestanckiej gospodzie „Zur Heimat' 
przed bramą berlińską bawi od paru dni kilku 
mężczyzn, którzy na przemian zwiedzają miano­
wicie inteligientniejsze domy polskie i pcd różnymi 
pozorami nadużywają dobroczynności. Zderza się 
podobno, że w niektórych domach otrzymują na­
wet dość wysokie wspomóżkl pieniężne, by potem, 
jak nam donoszą, obrócić je na hulankę, szydząc 
przytym i naigrawając się z dobrodusznych ofiaro­
dawców.

Aby podobnym nadużyciom zapobiedz, zwra­
camy Szanownym Czytelnikom uwagę na istnie­
jący w Poznzniu Związek tow. dobroczynności, 
który osobom, rzeczywiście potrzebującym wspar­
cia, po bliższym zbadaniu potrzeby, udziela odno­
śnych poświadczeń.

Aby więc nie być wyzyskanym, zaleca się 
uwzględniać tylko takie osoby, która zaopatrzone 
są w poświadczenie od pomienionego zwiąiku.

—- * Ważne dla dozorów szkolnych. Je­
żeli dozór szkolny ma do wytoczenia jaką sprawę 
przed sądem, w takim razie powinien dać pleni­
potencję przewodniczącemu lub innemu członkowi 
do zastępowania go przed sądem. Plenipotencja 
podpisana być musi przez wszystkich członków 
dozoru.

— * Nagroda. Pan Józef Lewandowski w
Nakle otrzymał od prezydenta regiencyjnego w 
Bydgoszczy nagrodę pieniężną za uratowanie od 
utonięcia chłopca Kazimierza Feitanowskieeo z 
Nekli. 8

— • Majątek p. Muszyńskiego w Trlągu 
pod Pakością nabył na subhaście pan Szczepan 
Bartz, dawniejszy właściciel Trląga za 80,000 
marek. Bartz ma zamiar gospodarstwo to roz­
parcelować.

— * Pierwsza ofiara mrozn. W ubiegłą 
niedzielę nad ranem znaleziono w Królewskiej 
Hucie na Górnym Slązku na narożniku ul. Kato­
wickiej i Raczkowej zwłoki pewnego zmarzniętego 
robotnika w wieku około 40 lat. Próby przywrć-

czytać warto, tyle zaś siły, aby swoją miejscami 
destrukcyjną tendencją pomieszać miała dotych­
czasowy sposób myślenia czytelnika, z pewnością 
nie posiada.

Tadeusz Mielcarzewicz.

?ieśń dsszezowa.

Lecą kropie jasne, święte
Nieprzerwanym, cichym spadkiem — 
Na powieki bólem zwarte 
Lecą krople ciche, święte...
1 na usta zaciśnięte,
Wykrzywione gorzkim smutkiem — 
Nieprzerwanym dżdżem litosnym 
Kryształowe łzy spadają.

1 na czoło żarem tchnące
Miłosierne krople lecą —
Lecą wielkie, jasne, święte, 
Nieprzerwanym, cichym spadkiem.

Barbara Zanówna.



enia go do życia okazały się daremnymi Tożsa­
mości zmarzaiętego na razie jeszcze nie stwier­
dzono.

Mróz, jaki od kilka dni tak nagle pochwycił, 
zda się, nie tak rychło zwolnieje. W czwartek 
nad ranem wskazywał termometr w Poznania 
5 stopni, w piątek o godzinie 7. rano 4 i pół 
stopnia niżej zera. W Lwowie i Wilnie spadły 
nawet już i śniegi.

— * Zakupno trójkąta cesarskiego. 
Z Mysłowic piszą do Dz. Śląskiego, że wia­
domość Schles. Żtg. jakoby Spółka parcelacyjna 
w Bytomia zamierzała kopić restaurację nie­
miecką w Słupnie, nie zgadza się z prawdą. 
Prawdopodobnie pościł ją w świat ktoś chcący na 
tym dobrze zarobić.

— * Wągrowiec. W środę odbyły się 
tutaj wybory uzupełniające do rady miejskiej w 
miejsce ustępujących czterech polskich i dwóch 
radnych żydowskich, których obrano powtórnie. 
Od lat kilku istnieje tu kompromis, według któ­
rego na 18 radnych wybiera się sześciu polaków 
i tyluź niemców i żydów.

— * Czerniejewo. Na tutejszym cmentarzu 
znaleziono w tych dniach pudełko od cygar, w 
którym znajdowały się zwłoki nowonarodzonego 
dziecka. Ciałko maleństwa przeszło już silnie w 
rozkład. Wyrodnej matki dotychczas jeszcze nie 
wyśledzono.

— * Solec. W poniedziałek rano pomiędzy 
godziną 6. a 7. znaleziono flisaka Alberta Stell 
nera ze Solca strasznie popalonego już jako tru­
pa we Wiśle tuż przy tartaku Kittla. Jak poli­
cyjnie stwierdzono, nie zachodzi tu żadne morder­
stwo, lecz nieszczęście. SL był przy wymienio­
nym tartaku stróżem nocnym drzewa i znajdują­
cych się na Wiśle tratw. Na jednej z tychże 
miał swą budkę, do której się chronił w razie 
zimna, lub udawał się na spoczynek. W ponie­
działek w nocy zapalił sobie tam fajkę, zapom­
niawszy następnie ją zgasić. Wkrótce zapaliła się 
badka a od rozszerzającego się ognia zajęło się 
także odzienie Stellnera, tak, że zbudziwszy się, 
już stał w płomieniach. Następnie próbował nie­
szczęśliwy przez zanurzenie się we wodzie ogień 
na sobie ugasić, przyczym zapewne udar sercowy 
położył kres życiu jego.

— * Naprężenie finansowe panuje w całej 
prawie Europie. Po bankach państwowych nie­
mieckim i angielskim, także szwajcarski bank na­
rodowy podwyższył swój dyskont z 5 na 5 i pół 
procent.

— * „Szczęśliwy znalazca“. W sobotę 
po południu na aworcu w Kielcach przed nadej­
ściem pociągu osobowego, w sali klasy III., peł­
nej oczekujących na pociąg, włościanin Tomasz 
Skwarek (lat 67), znalazł w kącie na podłodze 
zawiniątko, rozwinął papier, a widząc coś białego 
i miękkiego pokazywał innym, utrzymująo, iż „to 
pewnie ser“.

Na szczęście w porę spostrzegł to żandarm, 
który osłupiał z przerażenia.
•i z .Chłopek trzymał w ręku dynamit, w takiej 
ilości, ze w razie wybucha cały dworzec runąłby 
w gruzy. Dynamit, którego było przeszło ćwierć 
funta, odebrano, a znalazcę aresztowano.

— 45-ciolecie działalności dziennikar­
skiej. Znany dziennikarz lwowski, Platon 
Kostecki, obchodził w tych dniach jubileusz 
45-ietniej pracy. Urodził się w r. 1830, a w r. 
1862. wstąpił do redakcji Gazety Narodowej, w 
której pozostał dotychczas. P. Kostecki jest 
z pochodzenia rusinem, a należy do tych nieli­
cznych rusinów, którzy nie są wrogo usposobieni 
wobec polaków. Sędziwy publicysta, złożony obe­
cnie niemocą, przyjmował w szpitalu życzenia 
i wyrazy czci, złożone mu przez grono lekarzy, 
którzy się nim opiekują, przez kolegów redakcyj­
nych, współpracowników drukarni i in. Ks. arcy­
biskup lwowski, Bilczewski, nadesłał jubilatowi 
list z życzeniami.

— ♦ Liczba polaków w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej wynosi, według naj­
nowszej statystyki, ogłoszonej przez organ Stowa­
rzyszenia dzienników polskich p. n. Prasa Pol­
aka w Milwaukee, imponującą cyfrę trzech miljo- 
nów. Najwięcej rodaków naszych liczą następu­
jące stany: Pensylwania 525 000, New-Jork 475 
tysięcy, Illinois 425 000, Massachusetts 250 000, 
Wisconsin 225 000, Michigan 225 000, New Yer- 
sey 190000, Minnesota 150 000, Conneticut 
125 000, Ohio 120 000, Indiana 60 000, Missouri 
55 000, Maryland 30 000, Nebraska 30 000, Rho- 
de Island 30000, Tixss 20 000

— * Wieś polska na Kubie. Korespon­
dent pisma polskiego w Detroit Polonji podaje 
ciekawe informacje o wsi polskiej .Aurorze" na 
Kobie. Założycielem jej był przed półtora rokiem 
kolonista polski Piotr Kachna.

Jestem wreszcie w „Aurorze“, pierwszej pol­
skiej kolonji na Kubie — pisze korespondent Po­
ło n j i.

Pierwsze wrażenie było nadspodziewanie przy­
jemne, gdyż przedstawiałem sobie „Aurorę“ jako 
osadę, położoną w lasach, bez najmniejszego życia 
i niewiele oznak cywilizacji. Tymczasem zobaczy­
łem rolę uprawną i w zupełnej kulturze, domki 
chociaż niewielkie, lecz otoczone wieńcem różno­
barwnych kwiatów ogrodowych, zdaleka słychać 
było tarkot tartaku, a wszędzie ruch i życie. 
Przy każdym domku kurnik, dalej piękny ogród 
warzywny i naturalnie sad z młodymi drzewami 
pomarańczowymi; dalej jeszcze zagony, zasadzone 
tytoniem i kukurydzowe pole, wyglądające zdaleka 
jak młody las. Zaimponowała mi szczególniej 
kukurydza na 8 do 9 stóp wysoka z ogromnymi 
kiściami, pełnymi ziarna, a obok niej śliczny ty 
toń, właśnie gotów do pierwszego zbioru, z liśćmi, 
któreby fabrykanta cygar wprowadzić mogły w 
ekstazę zachwytu.

Ziemia sama o wyglądzie ciemnej czekolay 
słynną jest nawet na Kubie z urodzajności, dla­
tego też nasi polscy koloniści w jednym roku, 
bez gruntownego karczowania i specjalnych na 
rzędzi rolniczych, potrafili dziewiczy las obrócić 
w żyzne pila i zieleniejące ogrody.

Ludzie nasi nabierają coraz więcej praktyki

I i doświadczenia — wiedzą co jest dla nich naj­
korzystniejszym do sadzenia. Zaczynają od sa­
dzenia jarzyn na własne potrzeby lub drobni, 
sprzedaż, sieją kukurydzę, lecz żaden nie zapomni 
o chociażby małym zagonie tytoniu. Tytoń tu­
tejszy rośnie bowiem ślicznie i ma sławę na cali, 
okolicę z powodu pięknego, gładkiego liścia i wy 
bornego aromatu. Kupców na tytoń nie potrzeba 
nigdy szukać, gdyż zapotrzebowanie jest większe, 
aniżeli produkcja, a cena na tytoń kubański wzro­
sła w ostatnich czasach do niebywałej dotąd wy 
sokości.

Naturalnie, żaden z kolonistów nie zapomnia 
także o zasadzeniu drzewek pomarańczowych, gdyż 
te w przyszłości będą jego największym mają- 

I tkiem. Drzewka sadzone dwuletnie, przyjęły się 
i znakomicie, tak, że za dwa lata można się z nich 

już spodziewać pierwszego plonu. Pomiędzy zaś 
drzewkami sadzą tutaj wszyscy roślinę tutejszi 
zwaną .yuca', której korzeń wielki, podobny do 
słodkich kartofli, używany jest do jedzenia oraz 
fabrykacji słynnego z dobroci krochmalu. Kroch­
mal z .yuca”, nawet ręcznie wyrabiany, łatwo 
sprzedawać po dobrej cenie, odpadki zaś z fa­
brykacji używane są do karmienia świń.

Płaca robotnika jest stosunkowo dosyć wy­
soka, gdyż płacą tu za kiepski dzień roboczy 1,25 
doi. (5 marek), gdy praca kubańczyka nie jest 
zwykle warta nawet 25 ot (1 marki) dziennie.

— * Stara twierdza Szliselburska, która 
przez całe dziesiątki lat służyła za więzienie dla 
najcięższych przestępców politycznych w Rosji, 
a przed dwoma laty pozbawiona została tego cha­
rakteru, obecnie, po gruntownym odnowieniu, zno­
wu przeznaczona została na więzienie. Jak donosi 
Swobodnaja Myśl, w starym więzieniu umie­
szczeni zostaną skazani na ciężkie roboty szere­
gowcy z twierdz Sweaborskiej i Kronsztadzkiej, 
przebywający obecnie tymczasowo w Smoleńsku. 
W nowowybudowanym zaś gmachu więziennym 
urządzony zostanie specjalny oddział dla kobiet, 
gdzie na razie znajdzie pomieszczenie 15 kobiet, 
w tej liczbie Kiimowa i Terentiewa, skazane za 
udział w zamachu na wyspie Aptekarskiej na Sto- 
łypina w zeszłym roku.

Wbrew dotychczasowym informacjom praso­
wym twierdza w Libawie, jak dowiaduje się U t r o 
Rossji, nie tylko nie będzie zniesiona, ale na­
wet ma być wzmocniona i rozszerzona. Świeżo 
wyasygnowano 200 tysięcy rubli na pogłębienie 
porta i różne urządzenia portowe.

— Ciekawe zjawisko. We Wiedniu na 
sali hotelu Continental przedstawiła się w tych 
dniach doborowemu gronu zaproszonych gośai 
młoda przystojna kobieta, miss Nydja, zwana lu­
natyczką muzykalną, grająca w stanie uśpienia 
każdy położony na pulpicie utwór, chociaż go nie 
widzi. Miss Nydja pochodzi ze stanu Michigan 
w Ameryce i jest córką osiadłych tam szwajca­
rów. Impresarjo jej, Sampson, w zaproszeniu, 
wystosowanem do wybitnych osób ze świata 
dziennikarskiego, artystycznego i arystokracji, pro­
sił, aby każdy przyniósł z sobą jak najmniej 
znany utwór muzyczny, najlepiej rękopis, aby 
przekonać się, że wszelkie oszustwo jest tu 
wyłączone. Przedstawienie miało przebieg nastę­
pujący :

Gdy obecni goście zajęli miejsca, wprowadził 
impresarjo miss Nydję na estradę i posadził ją 
na wysokim krześle bez oparcia, naprzeciw wiel­
kiego zwierciadła ściennego, sam zaś stanął za nią 
trzymając w ręce sześcioboczne lusterko, które 
chwytało promienie światła z kandelabru, wiszą­
cego nad jej głową, załamywało je w wielkim 
zwierciadle ściennym i następnie skierowywało je 
na twarz siedzącej.

Przez chwilę patrzyła miss Nydja szeroko 
rozwartymi oczyma w zwierciadło ścienne, po­
czym oczy jej zamknęły się i zapadła w głęboki 
sen. Następnie impresarjo zawiązał jej oczy, na­
przód białą, gęstą, a następnie czarną chustką, 
ponadto nałożył na każde oko watę, aby uchylić 
nawet ślad podejrzenia, że artystka może coś wi­
dzieć z pod tej opaski. Po tych przygotowaniach 
zaprowadził śpiącą do otwartego fortepianu i po­
sadził ją na taborecie. Poprzednio już rozdał po­
między gości program, zawierający tytuły przeszło 
70 utworów muzycznych, prosząc każdego, ażeby 
zakreślił jeden utwór. Następnie, zebrawszy pro­
gramy kładł je po kolei na pulpit fortepjanu, a ar­
tystka grała zakreślony utwór póty, póki impre­
sarjo »ie zabrał programu.

Gdyby grała same tylko utwory, umieszczo­
ne na programie, moźnaby ostatecznie podejrze­
wać ją o porozumienie z impresarjem; wszelako 
niektórzy goście przynieśli stosownie do za­
proszenia, z domu utwory, co do których nie 
podlegało najmniejszej wątpliwości, że miss 
Nydja nie zna ich wcale. Pomimo to jednak, 
gdy położono je na pulcie, odegrała wszystkie.

' Nie koniec na tym. Jeden z obecnych mu­
zyków, prof. Ludwig, skomponował w sali na po­
czekaniu jakiś fiaał, napisał go na papierze nu- 
t iwym i podał Sampsonowl Miss Nydja odegra 
ła go bez wahania.

Gdy nikt już ńie stawiał nowych żądań 
zdjął impresarjo opaskę z oczu śpiącej, dmuchnął 
jej lekko w twarz, poczem miss Nydja otworzyła 
oczy i z melancholijnym uśmiechem na twarzy 
ukłoniła się publiczności. Widzowie zaś roze­
szli się, rozprawiając żywo nad rozwiązaniem tej 
zagadki.

— f Zmarli:
S. p. Wacław Rakowski w Poznaniu w 21. 

roku życia w środę 6. bm. Pogrzeb jutro w so­
botę o 3. po południu z zakłada Sióstr Miłe, 
sierdzia.

S. p. Jan Szymański z Ostrzeszowa w 26. 
roku życia w lazarecie w Katowicach. Pogrzeb 
tamże w niedzielę 10. bm. o 3. po południu.

Buch w Polskim Związku Zawodowym.
— Zebranie filji malarzy Polskiego Związku 

Zawodowego odbędzie się dziś w piątek o godz 
8. wieczorem w Domu Katolickim (przy scenie.)

Z powodu nadzwyczaj ważnych spraw uprasza się 
szanownych członków o punktualne przybycie.

Zarząd.
— W niedzielę dnia 10. bm. odbędzie się 

zebranie filji ciesielskiej w Poznaniu E. Z. Z. w 
lokalu p. Kubickiego W. Garbary 44. O liczny 
udział członków prosi Zarząd.

Towarzystwa.
— Zebranie miesięczne Stów. Drukarzy 

Polskich w Poznaniu odbędzie się w sobotę, 
dnia 9. listopada ib. o godz. 8 i pół wieczorem 
w zwykłym lokalu posiedzeń. Uprasza się szan. 
członków o liczne i punktualne przybycie.

Zarząd.
— Nadzwyczajne walne zebranie Kat. Tow. 

Robotników polskich w Jeżycach, odbędzie się 
w niedzielę 10. bm. po poładniu o 5. w Ochronce. 
Na porządku dziennym ważne sprawy. Szanownych 
członków uprasza się o jak najliczniejsze przy­
bycie. Goście mile widziani.

Zarząd.
— Koło Śpiewackie Polskie w Poznaniu. 

Upraszamy szanownych Członków o jak najli­
czniejsze i punktualne przybycie na lekcje śpiewa, 
które odbywają się jak dotąd w środę i piątek 
wieczorem o godz. 9. na sali Domu Katolickiego. 
Ćwiczyć będziemy nowsze i trudne utwory na 
koncert przyszły. Wykonanie zaś utworów tych 
zależeć będzie od liczby członków śpiewających. 
Lekcja przyszła dzisiaj w piątek punktualnie o go­
dzinie kwadrans na 10. wieczorem.

Zarząd.
— Baozność! Nadzwyczajne walne zebranie 

Kat. Tow. czeladzi stolarskiej chorągwi ko­
ścielnej odbędzie się w niedzielę o godz. pół do 
12. w lokalu Jezuicka ul. nr. 11. Dla ważnych 
spraw liczny udział pożądany. Zarząd.

— Jeżyce. Zebranie Tow. Młodzieży odbę­
dzie się w niedzielę 10. bm, o godz. 5. w lokalu 
posiedzeń u p. Sellmaua celem bardzo ważnych 
spraw. Zarząd.

Rozmaitości.
Jubileusz Rzymu. Dla uczczenia 50-ej 

rocznicy ogłoszenia Rzymu stolicą Włoch zjedno­
czonych, co przypada w r. 1911., projektowano 
odtworzenie termów Garakalli z drzewa i cementu 
i urządzenie tam wielkiej międzynarodowej wy­
stawy archeologicznej. Plan teu spotkał się 
z silną opozycją. Otóż obecnie powstał projekt 
nowy — zamierzone jest cztery miljony lirów, 
które wydanoby na termy Garacalli, zużytkować 
na zupełne odosobnienie termów Dyoklecjana. Do­
budowane domki zostałyby zburzone i starożytne 
mury odsłonięte. W wielkich starych salach, 
które są jeszcze w części nieodsłonięte, urządzo- 
noby najpierw wystawę archeologiczną. Następnie 
zaś przeniesionoby tam zbiory słynnego muzeum 
termów, które obecnie zbyt ciasne mają pomie­
szczenie.

— Bogaty pies. Wielce oryginalny proces 
spadkowy o podkładzie humorystycznym rozgrywa 
się przed sądem powiatowym dzielnicy wiedeńskiej 
Hernals. Główną rolę w tym procesie odgrywa 
pies Caro. Przed laty sześciu zmarła majętna 
wdowa Teresa Grauaug i w testamencie swoim 
zapisała swej służącej Franciszce Popel 12 000 
loron pod warunkiem, że będzie aż do śmierci 
pielęgnowała troskliwie ulubionego Cara. Z zapi­
sanego legatu otrzymać miała służąca czwartą 
część, t. j. 3 000 koron zaraz po śmierci swej 
»ani, resztę zaś dopiero po najdłuższym życiu 
>sa, do tego zaś czasu stanowić miała ta suma 

9 000 koron kapitał żelazny, od którego procenty 
miały służyć na opędzenie kosztów utrzymania 
isa. Służąca przez trzy lata trzymała psa u 

siebie, potem zaś oddała go „na pensję“ do 
wiedeńskiego instytutu weterynaryjnego, odstępu­
jąc mu naturalnie procenty od 9 000 koron na 
coszta utrzymania psa. Sama jednak zaciągała 
owa służąca długi na rachunek spodziewanego 
spadku po psie, a pożyczano jej bez trudności, 
ijdyź pieniądze znajdują się w depozycie sądowym 
a testament postanawia jak najwyraźniej że po 
śmierci Cara suma 9 000 koron przechodzi na 
nieograniczoną własność służącej. Tymczasem 
)ogaty piesek wypłatał figla wierzycielom swej 

nowej pani gdyż przeżył ją.
W dniu 2. czerwca b. r. umarła bowiem owa 

służąca, a psina źyje wciąż i znajduje się na 
jensji w instytucie weterynaryjnym. Obecnie wy­
stąpili owi ustawowi spadkob ercy śp. Teresy 
Grauaug z sądową skargą o wydanie im psa, gdyż 
zdaniem ich spadkodawczyni nie zapisała pieska 
swej służącej na własność, tylko poleciła jej pie- 
ęgnować go, wobec tego zaś, że służąca umarła 

przechodzi pies teraz na własność ustawowych 
dziedziców jego pani. Przeciw temu żądaniu wy­
stąpili wierzyciele zmarłej służącej, dowodząc, że 
chociaż oddała ona psa na utrzymanie do wete- 
rynatji, mimo to aż do śmierci pozostała jego 
właścicielką, a po śmierci jej przechodzi prawo 
własności do tego psa na jej (tj służącej) spadko- 
oierców, nie zaś na spadkobierców śp. Grauaugo- 
wej. Sąd uchwalił nie wydawać psa spadkobier­
com śp. Grauaogowej, lecz pozostawić go nadal 
w instytucie weterynaryjnym, a tymczasem usta­
nowić kuratora dla nieznanych jeszcze spadkobier­
ców zmarłej w czerwcu br. służącej, celem obrony 
ich praw do własności psa, posiadającego 9 000 
coron majątku.

Reklamy w Ameryce. Statystyk ame­
rykański H Wisby oblicza koszty reklam w Ame­
ryce na 500 .miljonów (2 miljardy marek) dola­
rów rocznie, a zatym niemal tyle, ile wydają na 
armję w Europie: Niemcy, Rosja, Francja, Au 
strja, Htszpanja. Według obliczenia Calkinaa 
i Holdena wzrosły wydatki na reklamę w roku 
i9l)5. na 600 do 1000 miljonów dolarów (2 i pół 
do 4 miljardów marek). Rozwój reklamy wzmaga 
się z rozwojem handlu. Przed wojną boerską 
uchodziła kwota 3000 dolarów (12 000 marek), 
wydana przez firmę Fair bank i sp., za bajeezaą.

Dziś jest ona rzeczą powszednią. Ta sama firma 
przeznacza obecnie regularnie blisko 750 000 do­
larów (3 miljony marek) rocznie na ogłoszenia — 
i w dodatku nie jest pod tym względem wyją­
tkiem.

Fabryka mydła .Sapolio' ogłasza od 30 lat 
swoje wyroby; z początku wydawała na ten cel 
tylko 30 000 dolarów (120 000 marek) rocznie, 
dziś wyrzuca dziennie ua reklamę 1000 dolarów 
(4000 marek). Wielkie nowojorskie domy han­
dlowe poświęcają przeszło 4 miljony dolarów (16 
miljonów mk.) na same ogłoszenia w gazetach. 
W Chicsgo wysyłają kupcy i przemysłowcy prze­
ważnie pocztąreklamy we formie cenników. Firma 
Sears Roebuk i sp. w Chicago rozrznea po całym 
święcie katalogi, ważące 4 fanty i obejmująca 
1200 stronic w trzech łamach. Nakład tego ka­
talogu wynosi bajeczną kwotę 640 000 dolarów 
(przeszło 2 i pół miijona marek).

Tygodnik Ladies Home Journal w Filadelfji, 
rozchodzący się w nakładzie miijona egzemplarzy, 
żąda za reklamowy artykuł po 6 dolarów (24 

.marki) od wiersza (agate linę). Każda stronica 
zawiera 4 łamy takich wierszy, a że format od­
powiada paryskiej Illustratiou, jedna przeto strona 
przynosi 6000 dolarów, jeżeli zaś firma bierze 
całą stronę odraza, cena wynosi każdorazowo 
4000 dolarów.

Niemniej drogim jest miesięcznik Comfort, 
wydawany w Austa (Maine), i przeznaczony wy­
łącznie dla klasy robotniczej. Ma on podobno 
nakładu 1,250,000 egzemplarzy i z tego powoda 
każę sobie płacić po 5 dolarów za wiersz. Gru­
dniowy numer miesięcznika Mc Clure‘s Magasine 
z r. 1904. zawierał 171 stron ogłoszeń, za które 
nakładcy otrzymali 67 500 dolarów. Munsey Ma- 
gazine ma średnio za ogłoszenia 75,000 dolarów 
miesięcznie. Obliczają, że 10 najwybitniejszych 
miesięczników amerykańskich zarabia średnio mie­
sięcznie 350090 doi. za ogłoszenia.

Nie mniej od draka rozpowszechniona jest 
reklama na ścianach i morach, pochłaniająca ko­
losalne kwoty. Zależy to od przestrzeni i miejsca. 
Odpowiednie płaszczyzny wydzierżawia się na pod­
stawie arkusza, t. zw. sheet (sheet wynosi 60X70 
centymetrów). Fabryka Force płaci za 50,000 
takich arkuszy na ścianach 25,000 dolarów mie­
sięcznie. Najwyższą cenę za tea rodzaj reklamy 
płacono po 10 dolarów miesięcznie za stopę kwa­
dratową.

Reklama jest potęgą, a wyzyskanie jej zrę­
czne stokrotnie się opłaca. Wielkie firmy han­
dlowe w Nowym Jorku, Chicago i Filadelfji płacą 
„fachowcowi“, który codziennie układa sensacyjne 
reklamy, do 12,000 dolarów rocznie; a takie 
same prawie pensje pobierają ci, którzy umieją 
urządzać efektowne wystawy w oknach sklepo­
wych.

Amerykańskie reklamy docierają do najdal­
szych zakątków świata, przysparzając nowych dróg 
zbytu rodzimemu handlowi.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 7. listopada zgłoszono:
Zapowiedzią: Technik budowL Roman Ste­

fański z Anastazją Grabianowską. Fryzjer Stani­
sław Lehmann z Każmirą Kromolicką. Piekarz 
Władysław Michnikowski z Józefatą Drojecką.

Śluby: Kupiec Stanisław Pietrzyński z Pe­
lagią Abram. Pomocnik handl. Teodor Kędzierski 
z Jadwigą Janik. Robotnik Franciszek Dochniak 
z Wiktorją Karpińską.

Urodzenia: Syna: Rzeźuik Stanisław Bar- 
czak. Sierżant Reinhold Sshreek. Robotnik Mi­
chał Łakomy. Mistrz powroźaiczy Ryszard MehL 
Kowal Marcin Podlawski. Złotnik Jan Chojnacki 
Ślusarz maszyn. Stanisław Mazurek. Palacz lok. 
Jan Draheim. Krawiec Walenty Nowak.

Córkę: Robotnik Wincenty Pudliszak. Ro­
botnik Walenty Kapuściński. Posiedziciel dóbr 
Hermann Michael. Robotnik Piotr Kozłowski. 
Robotnik Piotr Marcinkowski DoróżkarzJan Wie­
czorek. Ślusarz Błażej Tonn.

Bliźnięta: Chłopca i dziewczę niezam. G. '
Zmarli: Gertruda Knappe 5 mieś. 26 dni. 

Aptekarz Zygmunt Grochowski 46 lat Robotnik 
Józef Krawiec 78 lat. Elżbieta Hirsch 12 dni. 
Kaźmira Roszak 11 mieB.

Ostatnie telegratny i ulatanie!.
Rosja a konwencja cukrowa.

Paryż, 8. listopada (TBW.) Poufaa na­
rada w tutejszej ambasadzie austro-węgierskiej 
pod przewodnictwem ambasadora hr. Khevsn- 
mullera w sprawie przystąpienia Rosji do bru­
kselskiej konwencji cukrowej, skończyła się dzisiaj. 
W naradzie wzięli udział przedstawiciele Austro- 
Węgier, Niemiec i Francji i zgodzili się na wa­
runki, pod jakimi Rosja do konwencji przystąpićby 
mogła.

Targ na okowitę.
Hamburg, dnia 8 listopada 1907.

Miesiąc Popyt Podaż

listopad] _ 29,50
listopad-grudzień — 29,50
grudzień-styczeń — 29.50

Zapiski meteorologiczne
dnia 7. listopada o 8. rano.

c° c°
Borkum mgła 0 Sztokholm zachm.
Hamburg pogoda —1 Haparanda p ichm.
Świnoujście pogoda —0 Petersburg zachm.
Kłajpeda zachm. 6 Ryga zachm.
Akwizgran pochm. 0 Wilno zachm.
Berlin pogoda -2 Wiedeń pogoda
Drezno pogoda’ 1 Tryest pogoda
Wrocław pogoda —4 Zurych dżysto
Bydgoszcz zacnm. -8 Lwów mgła
Aberdeen zachm. 4 Paryż zachm.
Kopenhaga dżysto 4 Rzym pochm.



«arsy papierów uartoiciowycí
na giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia : p—popyt; d=podaż; z=xapłaoono ; 
n=nieco; nlV=nltimo.

Tendencja:
Dyskonto prywatne....................
K irony.........................................
Kible ..............................................
3 70 niemiecka pożyczka państw. 
3'7,°/0 praskie konsole ....
3 J/o » ■
3'/2% poznańska pożyczka prow, 
3'/o • • . 1896
4'lu . poż. miejska 1906
31/,0/» pozn. poż. miej. 1894—1903 
4’/„ pozn. listy sast. ser. VI—X. 
37«% » » • KI X VII
47, ... serya D.
37o • • • .A.
47« » • • • E.
37«% ... . C.
87« ... . B.
47« « . rentowe . . .
37«% ...
41/,0/« pożyczka chińska 1898 .
47,%

i''1
47,%

japońska 
rumuńska 1894 
rosyjska 1902 

. 1905
4% serbska renta.................... ..... .
Tureckie losy . . '.........................
47« węgierska renta w koronach 
47,% polskie listy zastawne , . 
Akcje berlińskiej kolei elektr.

, poznańskiej kolei elektr.
austr.-węg. kolei państ ult, 

,, lombardy
Baltimore and Ohio 
Canada Pacific ....

4’/« Bt. Louis St Krancisko obi. kol, 
Akcje hamb.-ameryk. tow. transp. 

, półn.-niem. Lloyda . .
„ berlińsk. tow. handl. ult.
, banku darmstackiego .
w . niemieckiego. ult,

, dyskontowego „
., . drezdeńskiego
„ półn.-niem. zakładu kredyt,
„ austryack. zakładu kred. ult.

banku wsch. dla handl. i prz.
.., rosyjsk. banku dla hand. zagr 

„ browaru Huggera . . .
4 ogólnego tow. elektr. . .

tow. wyrobu drzewa Bendiza 
„ tow. beri. masz. Schwarzkopf. 
. bochumsk. lejami stali .
. «hem. febr. Milcha ...

cukrowni w Wschowie ,
,, kopalni w Gelsenkirchen 
. , kopalni w Harpen ... 
u. tow. młyn. Hermanna. . , 

kopalni Hohenlohe ....
, Laurahuty......................... ....

... górnośląskiego przem. żelaz.
„ febr. masz. Orenstein, Koppel 
» tow. wyr. cement, w Opolu,
, poznańskiej sprytowni . .
. kopalni soli w Inowrocławiu 
. tow. ohem. Union . . .
, cukrowni w Kraświcy . 

Kursy o oodB. 3.
A uje austryaokiego zakładu kred.

, banku niemieckiego . .
, „ dyskontowego .
. Laurahuty....................

Tanrfanaia

8.
słaba

6%
86,15

215.20 
82,10
92.75 
82,10 
90,25

98*50
90,-

100,10
92,-
97,80
81,10
97.80
91.20 
81,10
99.20 
91,10 
92,- 
86,50 
86,50
75.80 
91,40
77.75 

139 30
91.30
86 50

167.80
154.75
135.75 
26,90
80.30

140.75 
70,—

120,-
106.80
149.40 
123,30 
221,10
165.75 
135,70
194*75 
117,- 
123 50
130.75
193.50
87 — 

205 25
195.40
229.76 
143,— 
189,60 
191,90
95,60

178,-
117.75 
98.20

182.50
164.75 
395,—

81 —
195.75 
229 —

198 90
228.75 
171/5 
225 25

epok.

7.
słaba
6%

85.20
215.40
82,50
93,40
82.50 
90,25
98*50
90.10

100,60
92-
97,80
81,70
97.80
91.60 
81,70
99.10
91.50
93.40
87.20
86.60
76.80 
92,- 
78,-

141.25
92.20 
86,60

170.60 
156,—

27/76
81,60

144,40
70.40

121.60 
108,—
149.50
122.75
221.50
165.75
136.90
196^60
117,-
125.25
180.75
195.25
87.25 

208,80
198.75 
231,— 
143,10
191.25
196, —
95,-

180,—
217.60

99 75 
186 40
166.75 
403,—

81.25
197, —
230.25

199.— 
224 75 
168 50
220.90 
•łaba.

Targ na zboże.
Pmbsż, dnia 8. listopada 1907.

Katowanie Centralnej Spółki Rolniozej dla zakupu 
i sprzedaży (pod kontroli izby rolniozej.)
Pszenica (dobra)......................... 832 —
Zyto 121/22 (holenderskie) . . . 199% 
Jęczmień dla browarów (dobry) . 178,*— 
Owies (dobry).............................. ... .........

Tendencja: mocna.

G r o « h dogotow. biały spok 17,00—19,00—20,00 
n na paszę spok. . . . 00,00—15,00—16,50
„ Wiktoija spok. . . . 19,00—21,00—23,50

Lubin żółty bez interesu z . 9,00—18,00—14.00 
" niebieski pożądańsy . 0,00—10,00—11.00

Wika spokojnie........................... 18,76—14,25—14,76
Kukurydza spokojnie, . . . 00,00—16,25—17,— 

Nasiona olejne:
Siemię lniane, spokojnie. . . . 20,00—22,60—24,00
Ezep. zimowy spok........................ 25,00—28,50—81,40
Siemię konopne............................... 28,00—26,00—26,00
Kuchy rzepiowe szląskie mocniej . . 14,25—14,75

Targ ua zboże.
PMaaft, dnia 8. listopada 1901 

Urzędowe notowanie polioyi miejscowej.

Poznań, dnia 8 listopada 1907. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego peśledn.
Pszenica . . .
Zyto.....................
Jęczmień . . . 
Owies ....

28,10
19,90
17,30
16,80

22,40
19,50
16,80
16,20

21.70
18.70 
15,80 
15,80

Bydgoszcs*, dnia 7. listopada 1907. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

Pszenica

Żyto

Jęczmień

Groch

Owiea

• • • • i nom................... 000—227 mk.
porosła, z murzonki i lżejsza niżej not

t .... ; uoDre, żarowe 
( (najmn. 121 f.) — 197 mk.
( lżejszy gat., porożu, i stęchły 170—189 mk.
( dla młynarzy.................... 154—160 mk.
( „ browarów...................  169—165 mk.
( na paszę............................ 180—190 mk.
( do gotowania................... 000—000 mk.

( najpiękniejszy.................... wyżej notow.

Barlin, 8. listopada 1907.
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąo Psze­
nioa Zyto Owies Kuku­

rydza
Olej
rzep.

Styczeń .... «
Luty......................... » ___ ____ ____
Marzec..................... _ _ ____
Kwiecień .... —_ ____ ___ _
Czerwiec .... — — ___ ____
Sierpień .... » -- _ _ —

—_
Październik . . . _ _ ____ _ __
Listopad .... ł —♦— — ____
Grudzień .... 225.25 212,75 177,75 161- 77 40
Maj......................... 229,75 211,— 183,- 1 74,60

Nowe cofanie się Ameryki Północnej i tutaj po­
czątkowo wywarło nacisk ną ceny pszenicy, lecz 
później straty powetowano. Żyto tylko nieznacznie 
różniło się od cen wczorajszych. Owies na grudzień 
trzymano stale, zresztą zaniedbywano go. Olej rze- 
pny skutkiem małego obrotu cokolwiek osłabł. — 
Powietrze: pięknie.

Wrocław, dnia 7. listopada 1907. 
Notowania prywatne.

Pszenioa biała mocna . 
„ żółta etale . . ,

Zyto spokojniej .... 
Jęczmień dla browarów 
Jęczmień stale ....

« i • • s»ok.

. . 20,60 -22,60—28,20 

. . 20,60-22,50-28,10 

. , 19,00-20,20-20 60 
epok. 18,00—18,50—19 00 

. . 14,76-15 60-16,00
16.80 -16 40-16,60

« „ obce. stale.....................14,00—14,26
„ lniane szlązkie................................... 16,00- 15,60
» n obce spokojnie......................14,60 15,50
n palmowe spok. .............................. 14,00—14,60

Nasiona koniezyny.
Koniezyna czerwona spok.. . . 40,00—60,00—70,00 

n biała spokojnie . 26,00—44,00—60,00 
» szwedzka etale . . . 40,00—45,00—60,00

Tymotka bez int............................... 22,00—26,00—80,00
Seradela bez interesu...................................8,00—10,50
Inkarnatka spokojnie......................................17,00—19*00
Pszenneotręby................................. 12.75—13.00
Kartofle dojedzenia za 60 kg. . . . 1,60—1,80 
Utka kartoflana przednia pożądańsza. 00,00—23,00 
Mączka kartoflana przednia ... 00,00—22,50

.................................................................3,50-3,80
Stoma za 600 kg....................................... 35,00—87,00

Mąka spok. za 100 kg. z miechem, bruto:
Pszenna piękna, stale,.......................... 32,00-82,60
Żytnia piękna, stale,.......................... 30,25—81,00
Mąka do pieczenia domowego .... 29,26—30,00 
Żytnia mąka na paszę..............................13,60—14,25

Za
100 kg. towaru.

wy­
borow.

śre­
dniego

po­
śledn.

średnie®
eony

Pszenica i
( najniz.

Żyto ("W*
J (najniz.

Jęczmień
owies <n"jyy¿ 

( najniz.
Słoma prosta . . 
Siar o . . . .

23

20

17

* ' 1 
1 1 1 

1 g 
1 1 22

16
16
17
17

•

50

80

60
50
40
20

19
19
16
16
17

• e

70
40
20

22,76
1 19,80

J 16,49

17,20
0,00-0,90 
8,00—7,09

Targ na artykuły żywności.
PosnaA, dnia 8. listopada 1WT. 

Urzędowe notowanie polioyi miejscowej.

Wrosłam, dnia 7. listopada 1907. 
Notowania miejskiej komisji targowej.

Za
100 kg. towaru.

wyborow. średniego pośledn.
uajw. najn. na.Jw. na n. ną W. ną¡n.

Pszenioa biała 23 20 22 60 22 50 21 60 21 50 20 10
„ żółta 23 10 22 50 22 40 21 50 21 40 20 00

Zyto .... 20 60 20 00 19 90 19 50 19 40 18 50
Jęczmień , . 15 50 15 30 15 20 14 90 14 80 14 50

„ dla brow. 19 00 1850 18 40 18 00 _ _
Owies.... 16 80 16 30 16 20 15 70 15 60 14 80
Groch Wiktoija 23 50 2250 21 50 20 50 19 50 18 60

„ mały. . 20 00 1950 18 30 17 30 16 50 16 Ot
Rzep .... 81 60 —I— 29 60 — — 27 60

Cena
najw. najn. | średn,

Groch .
Soczewica __ _
Groch długi . ____
Ziemniaki 8^60 8,20 8,25
Wołowina ) kulki za 1 kg. 1,60 1,40 1,50

( od brz. za 1 kg. 1,50 1,80 1,40
Wieprzowina . 1« M 1,60 L40 1,50
Cielęcina W W 1,80 1.60 1J0
Skopowina «« »» 1,60 1,40 1,50
Słonina »9 « 1,70 0,00 1,70
Masło . »ł 9» 2,60 2,40 >¡50

• « W 1,20 1,00 1,10Jaja za kopę 4,40 4,00 4Í0

Targ na cukier.
Magdeburg., 8. listopada 1907. 

Surowiec prd, I. 88 proc, (bez worka) 8,95—9,05
„ prd. H. 75 proc. ( „ „ ) 7,50—7,65

Tendencja: spok.
Rafinada w głowach (bez beczki) 18,8772—00,00
Oukier kryształowy (włącznie worka)
R^zda ( „ „ )
Meli« ( n )

Tendencja: epok.

Targ na bydło.
Poanań, dnia 8. listopada 190f.

Urzędowe notowanie komisyi targowej. 
Spędzono:

60 sztuk bydła rogatego 
97 „ świń chudych

302 „ „ tłustych
110 „ cieląt

5 „ owce
29 „ kóz

_______ 761 „ prosiąt
Razem 1346 sztuk bydła.

18,62*/s/18,75
18,12‘/2/18,25

Cukier surowy L produkt transito franko na statek 
w Hamburgu.

Na mieaiąe Popyt Podaż

listopad .
grudzień . ,
styozsń-marzeo
maj
sierpień
październ.-grudzień 1908 

Tendencja: epok.

18,70
18,80
19,20
19.55
19 85 
19,20

18,76
18,90
19,30
19,60
19 90 
19,30

Za 50 kg. 
żywej wagi I U. n u. m kL IV kL

Rogacizna:
Woły ..... 25-27
Woiozaki i jałówki — 35-38 27-31 _
Stadniki .... 40-42 35 38 27-31
Krowy .... — 30-33 21-24 _
Świnie .... 45 43-44 89-41 88-41
Cielęta .... 55 43-48 35-37
Owce.................... — _ _
Krowy dojne za szt. - 270 -320 180-220 —
Warchlaki za parę 30 45 mk.
Prosięta parę 10 21

Interes: spokojny.

2. Ziehung 5. Kl. 217. Kgl. Preuss. Lotteri.
Ziehung vom 7. November 1907, vormittags. 

Nor die Gewinne über 240 Mark sind den betreffende
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
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82 114i“4j‘4-6a 829 946 35003 113235 410 23 607 854 942 919 24 4s4.?2^, 641 96 115032 193 382 404 70 [1000] 625 
111 859 w»64,„60„116227 437 830 91 943 117011 [500] 
885 8g 803 10 99 H8000 [500] 251 962 95 119010 353

Í 5i5282527q2 aV„ 35,°23„82 154 332 593 723 894 1 2 1 303 
21 555 893 o?.- r959 122491 226 88 323 75 88 92 411 
59 339 449 rwJ,10003 1 23045 227 444 565 1 24080 211 
!> 66 12R.>,?°°3 691 97 1 2 5072 104 317 35 687 93 760 
r3 128199 I-A98 381 445 605 18 32 820 27 1 2 7378 743 
38w>°] 603 79?7r.A3 I677 815 54 58 1 29111 380 96 97 521

i3oi‘>:. 7 [soo°3 821998
S8 734 76 R-n01„A4 3'10(101 380 547 619 747 899 939 131126 

133031 132010 339 499 l30°0] 507 [500] 47
?34ni9 jj, 163 229 43 330 [1000] 436 536 763 802 62 
l5"! 619 ,A ,o°13 3l00°] 81 622 [1000] 27 29 834 1 35146 
Í8 *50 137,1. V153 231 CtöOOO] 331 406 55 611 56 65 770 
fe?3 209 78 an? 88 62 413 86 538 705 41 138100 56 
1390O6 2428an-?2r.435, 707 72 [600] 801 29 961 79 40

140009 [500J 41 573 817 71 924 91
799 38 IAO9.,!36 992 1 41158 206 24 85 424 62 534 

't09l 583 71R Haa,687 808 85 1 4 3090 127 212 95 420 81 8 [500] 878 920 45 1 44063 159 237 [3000]

86 329 44 [3000] 474 94 519 99 620 145230 356 64 59* 
723 77 820 [1000] 917 146079 [3000] US 286 630 778 975 
147061 484 851 940 [1000] 148247 314 90 547 67 768 98 
149199 476 561

15 0092 116 22 387 658 797 913 86 1 5 1 242 [500] 468 
509 69 659 843 1 52133 39 42 274 445 60 784 909 1 53261 
527 623 63 65 706 1 54097 128 459 545 52 1 5 5242 317 IS 
63 412 96 801 903 1 5 6310 434 802 97 1 5 7209 11 340 
[1000] 588 607 826 65 [3000] 913 [1000] 47 [1000] 158231 
341 629 69 925 78 1 59190 214 377 539 99 784 807 [3000]

160397 694 732 [500] 891 995 [1000] 16 1067 236 431 
506 22 654 1 6 2041 173 90 137. [500] 39 [500] 798 163019 
69 381 82 108 1 64857 [500] 165024 334 621 709 1 6 6049 
114 33 245 77 350 67 453 538 60 80 1 67032 82 113 [1000] 
203 [500] 10 329 44 654 [3000] 168312 688 743 850 [5000] 
74 909 1 69185 [1000] 91 244 315 52 537 80 81 969 [500]

170019 277 321 467 502 802 1 7 1 051 94 300 [3000) 
466 774 S69 950 [500] 172185 214 19 21 318 [1000] 23 
600 89 8S8 938 58 80 1 73215 28 73 346 49 414 22 37 544 
50 60 71 776 820 997 99 1 74085 243 [500] 76 330 32 470 
539 731 967 [3000] 175160 200 68 84 498 562 637 59 768 
908 20 [8000] 48 1 7 6283 371 805 [3000] 177019 107 83 
[8000] 481 566 820 1 78023 104 [1000] 31 64 232 93 316
32 61 547 774 909 1 79072 136 242 [500] 430 72 687 767 
[500] 847 916

180066 86 295 337 [1000] 38 550 644 [1000] 811 942 
181124 45 217 90 [ 500] 95 303 504 75 660 812 43 1 82101 
551 67 80 919 [1000] 183027 179 249 70 380 542 813 95 
184215 376 84 1 85051 107 34 96 278 358 451 069 776 
870 902 1 8 6245 72 328 438 533 699 [500] 802 [3000] 948 
88 1 87284 432 [1000] 544 . 652 884 86 998 1 8 8089 171 
246 393 [500] 422 40 60S 841 96 914 39 1 89191 254 301 
9 461 603 736

19OS50 484 748 80 93 908 [500] 18 1 9 1319 97 407 82 
[500] 627 763 804 [1000] 982 192041 2S1 [3000] 415 71 
86 [500] 96 510 642 734 974 1 93060 64 236 544 607 S19 
[3000] 32 924 1 94070 246 47 308 445 762 82 95 890 974 
195019 61 180 273 98 315 476 543 99 747 809 989 1 9 6090 
180 [1000] 272 99 929 81 197113 243 347 830 1 9 8034 
216 93 429 808 33 950 1 99283 [5001 430 61 814 20 35

200108 240 95 502 [SCO] 19 35 601 768 79 967 1500) 
81 20 1 378 528 32 [500] 3« 694 714 [3000] 17 202062 
179 230 50 1500) 319 [500] 47 442 629 203057 167 [3000] 
212 441 731 61 999 [500] 2O40O0 580 971 20 5045 152 
[1000] 290 426 668 79 915 58 2 06146 297 319 524 618 
76 [1000] 703 [1000] 14 996 2 07113 435 81 611 35 704 
8 814 92 2 08128 275 413 729 816 923 2 0 9211 385 893

2 1 0289 388 808 211120 59 248 [1000] 347 472 573 
626 751 882 62 2 1 2064 162 95 [1000] 201 [500] 392 [500] 
424 36 691 740 899 986 2 1 3016 197 227 [500] 92 518 30 
609 S86 2 1 4621 2 1 5389 524 647 770 2 1 608» 913 21
33 217099 156 [1000] 294 [500] 612 75 731 845 984
2 1 8010 188 301 490 569 779 2 1 9072 148 402 13 703 
41 45 SS7 918

220263 [3000] 386 [10001 488 [1000] 566 616 809 902 
[1000] 23 2 1 519 724 [500] 222007 112 [500] 26 [1000] 
619 872 922 60 2 2 3381 513 700 834 2 2 4.324 50 420 707 
826 998 2 2 5174 591 713 902 [500] 26040 [3000] 182
209 308 500 692 752 97 842 76 952 2 2 7441 538 49 812 
66 931 22 8302 46 [500] 63 540 636 2 2 9241 324 641

230142 57 90 226 455 81 655 773 876 937 23 102Í 
427 610 36 74 800 2 3 2092 148 320 48 464 533 742 82: 
233012 78 242 50 514 68 779 848 70 2 3 4.326 462 91 
659 94 700 881 23 5048 64 482 710 62 71 804 45 2 3615- 
216 590 [5000] 614 2 3 7089 105 25 224 [500] 369 41 
702 [1000] 808 48 94 [3000] 2 3 8127 559 95 72.3 37 61 
802 66 2 3 9009 19 145 286 530 40 942

24 0082 252 85 420 615 92 967 [500] 241046 12! 
34 52 224 540 770 800 934 37 2 4 2037 210 11 411 651 
[1000] 757 2 4 3007 29 250 420 34 502 36 51 654 [500' 
897 2 4 5036 152 393 416 85 836 2 4 6096 134 54( 
247091 358 664 75 248098 151 [3000] 274 335 84 40( 
657 976 2 49.391 467 642 714 861

25O002 37 74 875 [1000] 925 2 5 1 006 95 112 27! 
77 717 26 46 C44 2 52115 485 528 30 691 [3000] 931 
253108 212 34S 456 73 657 [1000] 716 901 7.3 [500] 
2 5 4449 500 3 16 648 49 88 958 07 2 5 5051 201 502 11 
[5000] 786 908 [1000] 47 256099 11.3 59 408 29 59 77f 
859 [3000] 257004 [600] 217 73 427 48 [ 3000] 567 89( 
949 £ 58076 101 214 79 372 441 2 5 9207 398 413 948

26 0188 705 898 2 61124 50 279 400 514 788 90«
262253 311 [1000] 408 576 878 963 [500] 263146 84 
[500 ] 278 676 770 853 6 4390 371 637 74 80 [500] 91
816 71 923 2 6 5099 145 56 1.3000] 215 65 539 76 80 775
81 866 950 2 6 6042 138 56 406' [500] 856 956 267047 
[3000] 132 217 715 937 81 2 6 8035 4 3 47 2.32 47 51 4S2 
605 900 [3000] 98 2 6 9463 735 820 [3000] 983

270501 13 71-1 904 31 [3000] 52 63 [5000] 271118 
19 571 725 913 69 272060 113 264 469 677 745 823 [3000] 
48 930 273097 355 513 613 27 65 274118 383 [500] 419 
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[500] 743 879 93 926

2 8 0304 63 607 75 77 739 920 28 1 000 349 583 601 37 
776 810 966 2 8 2020 33 68 842 48 64 612 863 998 2 8314.3 
291 302 563 71 85 605 52 720 60 942 2 8 4033 62 65 85 122 
374 560 77 619 2 8 5037 162 64 230 89 336 662 2 8 6138 
[1000] 214 70 83 2 8 7001 375 93 96 [1000] 404 all 626 706 

42 805 [500]

¡a. ¿lenung 5. ki. 217. Kgl, Preuss. Lotterte
5 Ziehung vom 7. November 1907, nachmittags. 
►Sur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffende 
L, Nummern in Klammem beigefiigt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)

IS 414 [1000] 603 662 72 77 909 1163 265 304 94
2024 31 338 647 72 828 943 3392 516 625 741 [500] 68 98
Í500] 4084 [500] 296 453 79 550 627 902 73 5086 566 7

1Í3000] 704 14 55 65 6146 243 349 431 736 873 7372 88 49
706 846 60 8517 [1000] 778 863 976 9.382 432 76 05 SS 
642 817 976

1O106 32 87 331 478 619 21 [500] 794 11052 56 37 
642 810 95 904 1 2193 [500] 226 74 [3000] 342 45 833 90 

1'13053 213 371 479 626 1 4045 74 307 602 25 69 727 28 4 
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25089 175 295 353 [500] 76 699 849 973 98 26143 76 8
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30039 135 466 [500] 571 [1000] 814 48 971 31197 45 
823 836 32018 147 [3000] 414 526 643 [500] 85 [1000] 71
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310 731 [500] 935 6 2211 536 884 63142 480 620 74 711
38 [15 000] 839 88 64034 118 71 [1000] 208 320 30 52 41( 
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77132 33 380 428 539 79 820 76 933 7 8587 79101 220 35
87 93 467 [500] 520

80102 63 86 329 [500] 406 29 602 6 723 54 813 9tf 
81058 209 427 28 561 745 82147 72 [500] 82 389 508 [ 3000]
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139070 186 207 324 [1000] 422 [1000] 537 52 94 [5000] 
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562 723 29 68 90 941 56 1 66107 11 55 301 63 418 82 735 
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77 1 74294 559 [500] 99 [1000] 989 1 7 5094 1500] 114 
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725 895 971 177112 275 76 562 898 [500] 999 1 78160 
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[1000] 891 99 981

180209 313 475 511 89 842 911 [1000] 68 181162 392 
652 823 1 82113 225 490 737 78 1 83020 [500] 193 [3000] 
308 545 [3000] 83 930 1 84642 728 939 1 85 232 404 559 
701 18 [3000] 831 66 903 57 186375 435 646 187005 144 
60 77 401 566 76 [500] 951 84 1 8 8021 145 48 415 81 89 
849 [1000] 189038 [3000] 471 [500] 754 835

190025 64 [500] 503 668 96 750 99 898 932 [500] 
191013 [500] 138 96 [500] 386 418 590 601 [3000] 769 
69 73 74 898 1 92055 74 128 90 410 500 64 72 752 96 90S 
40 56 1 93127 93 271 1500] 315 53 497 194201 22 79 
372 73 483 526 605 57 96 789 [500] 914 1 95030 143 72 
87 436 615 1 96130 88 1 97054 232 48 312 78 473 97 812 
32 961 198055 80 101 13 63 223 360 667 806 919 1 99054 
188 230 340 526 43 632 [10000] 897

200136 77 441 65 566 604 22 761 2O1069 154 216 
367 434 68 590 621 51 64 [500] 738 920 [500] 202067 
200 51 471 [500] 86 [1000] 695 925 51 2 0 3130 [1000] 
314 21 37 84 598 699 766 811 57 2 0 4004 502 750 [1000] 
848 923 2 0 5204 27 327 54 67 97 99 [500] 558 725 872 
20 6020 199 416 25 537 872 2 07103 10 21 51 247 [500] 
322 82 447 98 502 665 82 [1000] 771 98 873 916 2 0 8280 
661 [500] 20 9036 103 242 685 708

2 1 0093 187 252 559 76 638 781 992 211231 42 385 
86 466 590 [1000] 97 715 29 [1000] 55 899 931 2 1 2035 
91 172 417 55 69 912 2 1 3117 [500] 362 529 905 40 
2 1 4010 233 415 [5001 673 885 [590] 215019 319 41» 
551 605 43 96 817 2 1 6395 485 577 856 2 1 7030 384
[500] 432 549 83 747 2 1 8011 [3000] 58 347 685 219101 
97 228 31 40 312 401 88 95 637 58 746 58 905 58 09

22 0060 101 65 366 82 469 698 915 2 21166 395 494 
517 908 97 2 22150 65 [500] 315 [1000] 19 79 455 518 
29 652 76 821 30 905 28 31 48 2 2 3 332 414 577 826 49 
fSOOO] 22 4515 695 808 2 25112 540 671 892 929 [5001 
62 [500] 226022 [ 500] 53 141 74 758 75 S46 22705» 
268 [500] 529 47 48 637 2 2 8184 475 523 65 [3000] 89 
671 [500] 794 919 2 2 9079 119 26 484 581 671

23 0015 27 281 361 539 55 832 50 71 231128 305
[500] 478 514 19 23 658 65 904 2 3 2045 395 [500] 562 
759 66 76 2 3 3047 53 116 24 77 326 75 513 21 78 651 
749 811 24 981 92 2 3 4011 39 83 92 196 479 592 807 
925 2 3 5014 163 299 540 676 92 2 3 6551 688 2 3 7236 79
797 2 3 8018 423 521 700 845 59 918 [500] 239687
1500J 712

24 0426 510 937 79 241105 346 412 66 87 97 516
761 858 2 42156 78 293 543 790 843 61 243119 37 316
530 666 785 827 2 4 4309 473 90 767 989 2 4 5021 182 
280 322 84 943 46 [1000] 24 6069 530 610 30 796 [1000] 
974 2 4 7097 321 531 92 G04 7S4 [3000] 841 [500] 68
24 8053 334 70 81 412 606 37 778 009 2 4 9 077 202 33S 
78 83

250055 116 [500] 17 [3000] 74 289 [500] 692 
754 871 [1000] 974 ÍIOOO] 251268 81 [500] 582 768 
[1000] 890 [1000] 252153 307 99 622 73 731 87 829 94» 
253105 92 517 602 883 254175 235 95 397 693 890 937 
47 [15000] 255194 [500] 351 [1000] 88 610 715 256232 
324 539 [1000] 612 82 816 925 [530] 2 5 7160 277 310 47 
784 900 2 5 8006 110 275 835 971 [500] 259283 515 44 
54 94

ifxü 22 379 549 LäOO] 66 73 634 8 6 717 915 40
26 2270 404 65 570 785 S40 9Í1 [lCOOJ 263232 96 442 
65 626 2 6 4017 [500] 29 171 81 229 330 419 730 61 877 8Í
2694 360 717 84 933 2 8 6316 22 48 483 550 9S
798 2 6 7060 208 [1000] 29 355 869 [1000] 268196 220 61
o8n 764 804 [309l)[ 2 6 9015 92 112 59 425 513 74 617
852 980

395 631 58 749 [1000] 974 2 7 2316 411 66 531 65 797 957 
2 7 3 201 421 70 535 2 7 4082 211 31 484 98 595 [1000] 70S 
»1 909 275045 98 [3000] 117 [1000] 216 [500] 367 35Í 
[»000] 672 760 804 [1000] 54 2761U 331 502 19 21 626 
806 44 2 7 7078 613 [ 8000] 733 837 68 97 2 7 8089 143 [3000] 
50 216 44 347 58 492 [1000] 589 [1000] 93 610 279001 18 
50 291 342 473

2 80106 334 497 507 78 737 28 1 045 103 295 98 3» 
82 402 730 2 8 2126 243 60 409 757 861 935 [3000] 283S1S 
562 661 SSO 936 2 8 4340 457 799 2 8 5033 119 23 [500] 38 
[3000] 63 82 231 314 400 91 28 6096 131 285 S48 468 612 
42 2 87144 451 84 97 677 757 817 25



„Rabatt Hermes“
G. m. b. H. w Poznaniu 

donosi o rozpoczęciu swej działalności. 
Znaczki i książki są do nabycia w lo­
kalu Spółki

przy placu Wilhelmowskim nr. 17.L
od godz. 9—1 w południe.

Nowozgłaszającym się członkom i re-
flektantom udzieli się tamże bliższych 
informacji.

ft. Denizot
właściciel szkółek

Lubañ-Poziiafi
poleca:

Drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
drzewa alejowe, 

wysadki na żywopłoty
1 Ł d. 1 t. d.

Cennik ilustrowany na rok 1907/08 już wyszedł 
z dęuku i wysyła się na żądanie darmo i opłatnie.

Adres na listy:
Denizot — Luboń <Kr. Posen).

Katowice.
Tel. nr. 1494.

Katowice.
Tel. nr. 1494.

Koehler & Janiszewski
W Katowicach przy nlicy Dyrekcyjnej (Direktionsstr.) nr. 4, 

tuż przy dworcu
wymienia monety zagraniczne. — Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe, akcje przemysłowe i bankowe. — Uskutecznia zlecenia 
giełdowe na zakup i sprzedaż papierów wartościowych zarówno na 
giełdzie berlińskiej jak i na giełdach zagranicznych. - Przyjmuje depo­
zyty na dowolne terminy, oprocentowując takowe od dnia wpłaty, sto­
sownie do stanu rynka pieniężnego. — Dyskontuje weksle handlowe, 
otwiera rachunki bieżące (Contocorrents) na warunkach nader dogodnych. 

Załatwia wszelkie czynności w zakres bankierstwa wchodzące.
Od I-go września 1907. roku

filja w Mysłowicach przy ul. Pszczyńskiej (Plesserstr.) nr. 22,
pomiędzy ul. Modrzejowską a pl. Wilhelma (Wilbelmsplatz).

!Nowego sprzętu! j
Kasze, ryże, fasole, wszelkie jarzyny, mak, 
owoce suszone, powidła, marmelady. Smalec, 

olej slemlenny, orzechy, grzyby.
Wyborne masło stołowe!

poleca

specjalny skład mąki i krupów
W. Naatz

4% 4%
Poznań, ulica Wrocławska 30.

Pługi dwu- i trzysklbowe
pat. Schütz et. Bethke, najnowszej konstrukcji, 
każdy z tych pługów jest tak urządzony, iż w razie 
potrzeby można go użyć jako dwu-lub trzyskibowy. 
Dotychczas sprzedałem ich około 3 800, co nsjtejj- 
szem jest poleoeniem

Patentowany pług ,Fenix‘
piętrowy samochód, do głębokiej órki, bardzo rozpow­
szechniony, zaleca się lekkim ahsdem i szybkim 
a łatwym sposobem ustawiania głębokości 
órki.

Główny reprezentant na W. Ks. Pozn.

ft. Bryliński.4dr. do listów :
A. Bryliński 

Poznań—Posen.

Adr. do telegr. 
A. Bryliński 

Posen.

Poznań, ul. Rycerska nr. lla. Tel. nr. 69. 
Skład machin 1 narzędzi rolniczych krajowego 1 
eagranlcznego wyrobu. Części zapasowe do płu­
gów 1 rozmaitych machin. Pracownia do napraw.

kupuje się w polskim składzie

zegarków kieszonkowych
z najsłynniejszych fabryk do wyboru.

W Wspaniały wybór 
złotej biżuterii 1 pierścionków

zaręczynowych
w najmodniejszych fasonach.

Reperacje wykonuje się spiesznie 
i starannie pod gwarancją.

W. Mayer
zegarmistrz i złotnik.

Poznań, ulica Nowa nr. 11
Zał. 1899. Telefon 1814.

Produkcya roczna przeszło 200 milionów,

lody na jeneralna ajentura i główny skład

S. Żychlińskiw Poznaniu.
Cygara w największym wyborze.

Mysłowice. Mysłowice.

Po inwenturze
wielka wyprzedaż mebli

po bajecznie nizkieh eenaeh.
Meble pozostałe z całko- 

[hJ witych garniturów jako to:
Szatki empire,Salony,

Fumoiry
Pokoje jadalne.
?rzy gotówee znaezny rabat.

Zakład tapicersko«dekoracgjng

Stoły dębowe, 
11 Krzesła,

w wielkim wyborze.

którego prace znane są z taniego, sumiennego i gustowne­
go wykonywania nowych, a przerabiania starych mebli.

Daukowski i Sp.
ulica Willtelmowska 20.

Najstarsza Fabryka Tabaczna

55Noblesse1
Kalinowskiego i Przepiórkowskiego 

w Warszawie
założona w roku 1877.

Fabryka
wanien kąpielowych

wszelkiego rodzaju.
A. Stanek, Poznań, Długa 18. Telefon 762.

Przewodniczący biura,
z dokładną znajomością spraw proceso­
wych 1 notarialnych, biegły w języku pol­
skim, potrzebny możliwie zaraz.

Ostrowo. Schulze, radca sprawiedl.

Dęby okrągłe
któreby jednakowoż nie przewyższały 17“ mtr. średni­
cy, w mniejszych, lub większych partjach, wycięte, 
lub też do własnego rozporządzenia, poszukuje się, celem

kupna za gotówką.
Łask, zgłoszenia uprasza się nadsyłaó do Cassirer 
Sóhn», Breslau I. Postamt Herdain.

Ładny dom
z ogrodem

i kawałkiem gruntu, odpowiedni na pensjonat, lecznicę, lub 
letnisko, położony w pobliżu Poznania, przy lesie i kolejijest 
na sprzedaż lub do zamienienia na łolwark z dopłatą lub ka­
mienicę w Poznania. Zgł. S. M. do Eksp. Kurjera Pozn.

swoje oryginalne Papierosy
z wyborowych rosyjskich tytoni własnych plantacji na Krymie.

Główny skład w Poznaniu
|| ul. Bismarka nr. 8. Tel. 2556.

znan/ z dostaw w domach książęcych, hrabiowskich i szlacheckich 
Księstwa i obczyzny, znajduje się

przy ul. św. Marcina 52-53.
Jako znane z doborowego materjału i eleganckiego wykonania, 

polecam:
Szory i chomąta angielskie i wiedeńskie,

(J Mikry) z różnemi okuciami, począwszy od 125 do 750 mk.
Siodła damskie, mąskie i dla chłopców, 

angielskie i wiedeńskie od 28 do 300 marek.
Baty, spicruty, mundsztuki, czapraki, Kirsey 

i filcowe, dery wełniane od 2 do is marek, 
dery od deszczu.

Kufry trzcinowe, skórzane i żaglowe od 2,50 do 120,00 mk., torby i torebki w nowych 
fasonach, necesery, portmonetki, wszelkie torby, teki do akt, szkół, weksli i t. d.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie. T Pllli*!ńę-lzi
P. S. Jedyny gieneralny w Księstwie zastępca na siodła ^*7. . 4 Ł

patentowe (Szameitat-Reform), na które udzielam wszelkiej skład i fabryka wyrobow stodlarakich. 
gwarancji, również wszelkich objaśnień co do „Patentu“. Telefon 1060.

B. Szulczewski,
□ Poznań, ulica Wilhelmowska nr.
Magazyn, porcelany, fajansów, szkl>

Lampy naftowe, gazowe, elektryczny
Oświetlenie żaroWe

Zastawy. Wazony. Kryształy-
Lampy do gazu dawniejszych modeli^ wyprzedaj ę p° 
===== znacznie zniżonych cenach.

Dominjum Popówhfl

CZESŁAW LEITGEBER
budowniczy,

w Poznania, plac WllhelmowsKl 17.

poszukuje jj
zdrowych o pięk*b 

kształtach
po mlecznych matkach, 

soko cielnych

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres budownictwa 

: — = wchodzące. ~ ~
jałowit

- * ł-VP' •. rasy oldenburskiej, 
sermarseb. Oferty 
sem Popówko !?• 

Czeszewski.
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